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Przygotowania do ofensywy wojsk narodowych
Madryt, 0. 12. (PAT). Agencja ITa^śa do­

nosi: Dziś w nocy lotnictwo rządowe rozwi­
nęło bardzo ożywioną działalność, dokonując 
licznych przelotów nad okolicami Madrytu, ce­
lem odparcia ataków samolotów powstańczych 
oraz celem przeprowadzenia dokładnych wy­
wiadów przed mającą nastąpić ofensywą wojsk 
narodowych. Dokonane podczas rekonesanso­
wych lotów zdjęcia fotograficzne stwierdzają, 
gorączkowe przygotowania ze strony powstań­
ców do generalnego ataku, polegającego na 
gromadzeniu i przesuwaniu wojska i materiału. 
Główne siły powstańcze są, jak się zdaje skon­
centrowane w odcinkach Illescas i Naval Car- 
nero, z przeznaczeniem uderzenia na dzielnicę 
uniwersytecką, Ca.rabanchel i most toledański. 
Wojska rządowe przygotowują, się do odparcia 
ofensywy, zużywając czas na odpoczynek 
i umacnianie zajmowanych pozycyj.

Na froncie na razie spokój
Madryt, 0. 12. (PAT). Havas donosi, że 

pomimo wszelkich prognostyków, pozwalają­
cych przypuszczać, powstańcy rozpoczną 
dziś gwałtowną ofensywę, na całym froncie 
madryckim panuje spokój. Rano eskadry rząr 
dowe dokonały lotów wywiadowczych, głów­
nie w celu przeszkodzenia samolotom powstań­
czym w ich lotach nad Madrytem. Na skutek 
przeprowadzonych wywiadów, 15 samolotów 
bombardujących skierowało się nad linie po­
wstańcze, ostrzeliwując z karabinów maszyno­
wych koncentrujące się oddziały oraz transpor­
ty. W godzinach popołudniowych baterie rzą­
dowe wszelkich kalibrów rozpoczęły huragano­
wy ogień na pozycje powstańcze, rozdzielając 
poszczególne kolumny, będące w ruchu oraz 
uniemożliwiając fortyfikowanie się. O godz. 16 
sześć powstańczych samolotów bombardowało 
gwałtownie niektóre dzielnice stolicy, położone 
ną krańcach oraz miejscowości położone za li­
niami wojsk rządowych.

Stracenie francuskiego 
samolotu komunikacyjnego

Madryt, 9. 12. (PAT). Samolot, pełniący 
służbę dla ambasady francuskiej między Ma­
drytem a 'Tuluzą, który opuścił stolicę Hiszpa­
nii o godz. 12.15, został strącony pod Pastrane 
w prowincji Guadalajara w odległości około 
100 kim. od Madrytu I spadł na ziemię. Z pa­
sażerów samolotu specjalny korespondent Ha- 
rasa Chateau doznał złamania nogi, dr Enny, 
przedstawiciel Tow. Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża w Genewie został postrzelony

w udo, korespondent ..Paris/łoir11 p. Połapanie 
trafiony został w rękę, a towarzysząca dr En­
ny młoda dziewczyna złamała rękę. Korespon­
dent Havasa przewieziony został do szpitala 
w Guadalajara, a pozostali do szpitala w Pa­
strane. Pilot, radiotelegrafista i druga dziew­
czyna wyszli bez szwanku.

Agencja Hawasa donosi, że zestrzelony sa­
molot uległ zupełnemu zniszczeniu. Samolot, 
który go strącił, należał do lotnictwa powstań­
czego.

Stan rannych
Paryż, 9. 12. (PAT). Ha,was donosi z Ma 

drytu o Stolnie pasażerów samolotu komuni­
kacyjnego francuskiego, który pad i ofiarą

napaści powstańców w pobliżu Pastrana: 
Chateau —  korespondent Jiavasa ma zlama 
ną, kość gojemiową (fibia), Peronne złamaną 
prawą nogę z poranieniem muskułów, za­
pewne przez kulę wybuchową r samolotu 
napastników. Chateau do-zmał silnego upły­
wu krwi, korespondent „Paris-Soir“  Louis 
dę ła Pree jest raniony kulą z karabinu raa- 
szytnowego w prawe biodro. Stan rannego 
jeąt zadawalający. Dr Henny przedstawiciel 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża zo­
stał raniony kulą w lewą łydkę. Chirurg 
w  Madrycie kulę ■wyjął z rany. Wszyscy 
ralwi są przewiezieni do Madrytu i znajdują 
się pod opieką, ambasady francuskiej i po' 
seistwa szwajcarskiego.

Łatanie f rontu Ludowego
we f rnlKjl

KOMUNIŚCI ZREZYGNOWALI Z ŻĄDANIA INTERWENCJI W HISZPANII?

Dalsze polepszenie stanu zdrowia
Ojca świętego

Rzym, 9. 12’. ((PAT). Ag. Stefam donosi. 
,,Stan zdrowia papieża polepsza się. Ojciec
św. rue opuszczając łóżka, załatwia sprawy 
bieżące. Dziś z rana papież konferował pół­
torej godziny z suk .-ot: rzem stanu kard Pa 
celli‘m. Konferencja uwala tak długo- na 
żądanie papieża, który czuł się daleko le* 
piej. Wobec tego w kolach Watykanu wzra 
sta optymizm co do stanu zdrowia Ojca 
świętego. Profesor Milani twierdzi, że papież 
w czwartek będzie mógł powrócić do swych 
zajęć.

Paryż, 9. 12. (PAT). W sytuacji wewnętrzno- 
potitycznej dominuje w dalszym ciągu nastrój 
wyczekiwania. Punkt ciężkości sytuacji polity­
cznej znajduje się na zebraniu Generalnej Kon­
federacji Pracy i na konferencji pomiędzy 
przedstawicielami poszczególnych ugrupowań 
lewicowych.

Obrady Konfederacji odbywają się dotych­
czas pod widocznym znakiem tendencji do ode­
grania roli pośredniczącej pomiędzy rządem 
a komunistami. Wynika to zresztą ze stanowi­
ska Konfederacji wobec wydarzeń hiszpań­
skich. Ogólny ton przemówienia Jouhaux 
świadczy, że kierownik Konfederacji pragnie 
zachować jedność tej organizacji i chce jedno­
cześnie uczynić zadość i postulatom komuni­
stycznym i tendencjom socjalistycznym.

We wtorek zebrał się po raz pierwszy t, zw. 
Komitet Porozumienia, co do którego utworze­
nia partia socjalistyczna wyraziła życzenie na 
ostatnim kongresie, a na który zgodziła się 
partia komunistyczna. Wedłng ogłoszonego 
komunikatu, komitet zamierza czuwać nad 
stosowaniem paktu o jednolitym działaniu obu 
partii. Delegaci obu stron jednomyślnie dali 
wyraz swej woli wspólnego działania. Przed­
stawiciele komunistów wyrazili rządowi zaufa­
nie za wykonywanie w ścisłej braterskiej współ­
pracy programu Frontu Ludowego.

W zebraniu wzięło udział około 40 osób,

ni. in. ze strony socjalistów ministrowie Paul 
Laurę i Dormoy oraz kilku parlamentarzystów, 
a ze strony komunistów Thorez, Duclos, Vail- 
lant-Couturier i Cachin. W  sprawie wojny 
w Hiszpanii przedstawiciele komunistów przy­
łączyli się podobnie do propozycji, zgłoszonej 
przez reprezent-onta Sowietów w londyńskim 
komitecie nieinterwencji. Jak wiadomo, pro­
pozycja ta dąży do wzmocnienia kontroli 
a w szczególności do wydania zakazu wysy­
łania i przewozu ochotników do Hiszpanii. 
W ten sposób komuniści stanęliby na gruncie 
tezy Blum I Delbos.

UCHWALENIE USTAWY PRASOWEJ.

Paryż, 9. 12. (PAT). Izba Deputowanych 
uchwaliła projekt zmiany ustawy prasowej 
z r. 1881, 359 głosami orzeciwko 193.

Nagły zgon 
wicewojewody wileńsKiego
War9zawa, 9. 12. (PAT). Bawiący służ­

bowo w Warszawie wicewojewoda wileński 
Kazimierz Gintowt Dziewałto-wski podczas 
konferencji w biurze głównym Funduszu 
Pracy w dniu 9 grudnia b. r. uległ atakowi 
serca i pomimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej zmarł.

Według opinni lctknrzy ś. p. wice woj ewo 
da Dziewaltowski był chory na serce (atngina 
pecto-ris).

Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa, 9. 12. (PAT). W  dn. 9 biu. 

w godzinach rannych odbyło się pod prze­
wodnictwem premiera gen. Slawoj-Skład- 
kowskiego posiedzenie Rady Ministrów. Te­
matem obrad były prace legislacyjne rzą­
du, związane z sesją Izb ustwodawczych.

Po posiedzeniu P. Prezydent llzplitej 
pzyjął dziś p. premiera gen. Składkowskiego 
i p. wi-ceremiera śp. Kwiatkowskiego, któ­
rzy poinformowali P. Prezydeluta o  bieżą- 
cych pracach rządu.

— OQO—

Obrady niektórych kemisyi Sejmu i Senatu
Warszawa, 9. 12. (Telef.) Po kilkudniowej przystępować będzie d‘o prac, nad prelimina

przerwie zaczęły dziś obradować niektóre ko­
misje Sejmu i Senatu. W  Sejmie odbyło się 
posiedzenie Komisji Prawniczej na którym, za­
łatwiono kilka drobnych u-staw, m. in. o prze­
niesieniu ksiąg hipotecznych z archiwów są­
dów okręgowych do archiwów wydziałów hi­
potecznych powiatowych. W Senacie obrado­
wała Komisja Samorządowa, która wysłucha­
ło. referatu o pragmatyce pracowników samo­
rządowych. .Test to jedna z trzech wiel­
kich ustaw dotyczących pracowników samo- 

: rządowych, które znajdują się w komisjach 
od czasu poprzedniej sesji budżetowej. Fakt, 
że Senat zaczął również rozpatrywać te usta­
wy świadczy, iż w kołach parlamentarnych 
istnieje zamiar szybkiego ich załatwienia. Ko 
ndsja Budżetowa Sejmu, której obrady w tym 
roku budżetowym budzą wyjątkowe zaintere­
sowanie, zwołana została na piątek 11 bm. ce­
lem rozpatrzenia pięciu projektów ustaw o 
dodatkowych kredytach na rok 1936/37. Jed­
nocześnie członkowie komisji przygotowują, re­
feraty poszczególnych działów budżetowych i 
w miarę jak referaty będą gotowe

rzem budżetowym. Przed świętami Komisja 
zdoła prawdopodobnie załatwić kilka resortów, 
przeważna jednak Część tych prac przypadnie 
na oflrree poswiąteezny.

Organizacjo pułk. Koca
będzie nosie niebieskie Koszule,

Warszawa, 9. 12. (Telef.). Agencja Press 
donosi: Jak się dowiadujemy, oparta na wzo 
rach faszystowsko-hitlerowskich partia pułko 
wnika Koca nosić będzie specjalne koszule 
w kolorze niebieskim. Wzór koszul niebieskich 
został zatwierdzony przez sztab organizacyj­
ny nowej partii. W kołach politycznych sły­
chać, że termin ogłoszenia deklaracji ideowej 
partii pułk. Koca został znowu odłożony. 
Obecnie mówi się że nastąpi dopiero po No- 
wym Roku, prawdopodobnie około 6 stycznia.

Przesunięcie terminu ogłoszenia deklaracji 
ideowej nie wpłynęło zupełnie na prowadzenie

Wielka katastrofa lotnicza
w Anglii

B. PREMIER SZWEDZKI T 12 OSÓB ZABITYCH.
Londyn, 9. 12. (PAT.) W  miejscowości Pur- 2 się na sąsiadujące z miejscem katastrofy (w

l«y w pobliżu Croydon rozbił się wielki samo­
lot pasażerski, należący do Royal Dutćb Air 
Line, który leciał do Amsterdamu. 14 pasaże­
rów i 3 członków załogi zginęło na miejscu.

Londyn, 9. 12. (PAT.) Reuter donosi; Po 
wystartowaniu z lotniska Croydon samolot 
komunikacyjny pad! pastwą pożaru. Ofiarą

prac organizacyjnych pułk. Koca. Prace obej­
mują cały kraj. Poszczególne miasta wojewódz­
kie I powiatowe mają już wyznaczonych ko­
mendantów placówek nowej partii. Prace inau­
guracyjne objęły i Sejm. W poszczególnych 
grupach poselskich sztab pułk. Koca wyzna­
czył przedstawicieli nowej partii. Jak słychać, 
w t. zw. Grupie Pracy przedstawicielem jest 
poseł Madejski, w Sektorze Pracowników Umy­
słowych poseł Hoppe, w Sejmowym Kole Rol- 
niKÓw ideologię pułk. Koca ma reprezentować 
poseł Dudziński. Jak się zdaje, grupa t. zw. 
naprawiaczy w dotychczasowym obozie rządo­
wym została definitywnie odsunięta od współ­
działania z partią pułk. Koca. Naprawiacze 
zapowiadają utworzenie Stronnictwa Demokra­
tycznego. które miałoby przeciwstawić się fa­
szystowskiej partii rządowej.

katastroły padło 14 podróżnych i 3 człon­
ków załogi, zabitych jest 12 osób a 5 ranio-

Komisja nych. Ogień z płonącego samolotu przerzucił

pobliżu lotniska) domy. Powodem katastrofy 
była, zdaje się, gęsta mgła. Czterech podróż* 
nych, którzy ulegli ciężkim poparzeniom i 
stewardessę lekką poparzoną odwieziono do 
szpitala. Zabici są m. in. Hiszpan La Cierra 
znany lotnik i znawca helikopterów, b, pre­
mier szwedzki aelmirał Lindinann. państwo 
Hoene, bar. Hohonberg, j>p. Sehuback. M erg er
— Niemiec, Deukelaar —  Holender TDieksou
— Szwed.

Partia p. Czechowicza
Warszawa, 9. 12. (Telef.). Polska Informacja 

Dziennikarska donosi, że utworzona w swoim 
czasie grupa polityczna b. ambasadora Filipo­
wicz* pod nazwą Polska Partia Radykalna 
zgłosiła u władz administracyjnych zmianę na­
zwy stronnictwa. Zostało one obecnie nazwane 
Polską Partią Narodowo-Radykalną. Jedno­
cześnie z tą zmianą nastąpiło przesunięcie we 
władzach organizacyjnych. Po ustąpieniu zało­
życiela partii p. T. Filipowicza prezesem partii 
został b. minister skarbu p. Czechowicz.
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Londyn, p 12. ĆPAT). W  prasie londyń- 
aacrrna ■wyraźnie naznaczać się pewna, 

aiedepliwość z powodu przeciągania się kry 
Zysit. Ten uustrój wyraźnie zaznaez-a się za 
równo w  artykule „Times‘a“ , jak organu 
Lalbour Party „Daily Herald'1.

Wydawałoby się, że no długiej konfe­
rencji premiera Baldwina z królem w obec­
ności syndyka księstwa Horn wali i Mowk- 
tona, sekretutzj prywatnego ks. Yorku sir 
Ericka Mievilla i prywatnego adwokata kró 
lewskiego Allena, która odbywała się wczoi 
raj wieczorem w  fort Belvedere i trwała 5f 
godziin orl godziny 17 do 22,. wszyst-; 
kić sprawy zostały załatwione. Mim© to je -< 
dinaik nie ma pewno ci. czy istotnie dziś na- 
stąpi ogłoszenie rozwiązania kryzysu. W  kaź 
dym razie pewne posunięcia mają dziś", na' 
stąpić, na co wskazuje fakt. że gabinet bry­
tyjski zwołany został ma godzinę 11. przed 
południem celem rozważenia sprawy mał­
żeństwa króla.

Londjn, 9. 12. (PAT). Bieg wydarzeń 
ostatnich 24 godzin nie wskazuje bynajmniej 
na to, by deklaracja p. Simpson wpłynąć mia 
ła na zmianę sytuacji. Wszystko w dalszym 
eiągu zdaje się wskazywać na to, że czynio­
ne są przygotowania do abdykacji. Przygoto­
wania te idą, jak się wydaje, w trzech kie­
runkach :

1) SYTUACJA MATERIALNA KRÓLA NA 
W YPADEK ABDYKACJI. Król nie posiada 
majątku prywatnego. Wydatki ogólne króla 
pokrywane są z listy cywilnej, zaś wydatki 
ściśle osobiste z dochodów księstwa K onw a­
lii. co wynosi około 130 tys. funtów rocznie. 
Ponieważ w razie abdykacji lista cywilna prze 
chodzi na następcę, jedynym źródłem, z które 
go pokrywane byłyby [wszystkie wydatki kró­
la po abdykacji, byłyby dochody z księstwa 
Komwalii. Narady z syndykiem prawnym, 
i administratorem finansowym księstwa Kom 
wabi dotyczyć miały zabezpieczenia finan­
sów króla z tego źródła,

2) TYTUŁ KRÓLA NA WYPADEK AB­
DYKACJI. Istnieją wątpliwością prawno-kon 
styrucyiue, czy król mógłby zachować tytuł 
księcia Kornwali. Tytuł ten wraz z dochoda­
mi księstwa slai.owi przywilej dziedziczny naj 
ftarszego syna królewskiego, a gdy go nie 
ma należy do korony. Jeżeli obecny król po 
abdykacji zatrzyma tytuł księcia Korował ii. 
to musiałby w drodze specjalnego ustawo­
dawstwa zrzec się tytułu i dochodów księstwa 
w odnii Moniu do swych ewcntuaiiych po­
tomków. Ta procedura natrafia na trudności 
dlatego też bardziej aktualne od tytułu księ-j 
cia Koruwaiii ma być zatrzymanie przez kró-j 
la w razie abdykacji przywiązanego doii oso­
biście tytułu księcia Chester albo też używa­
nego przezeń czosto tytułu księcia Lancaster.

3i SPRAWA SUKCESJI. Dobrowolna ab­
dykacja króla nie ma w hi.-torii Anglii pre­
cedensu. Jedyne dwa wypadki abdykacji do- 
t\rzvły króla Ryszarda Tl w roku 1399 oraz 
Henryka VI w roku 1416. nie były to akty ab­
dykacji przymusowej. Dlatego też stiona 
prawno-T‘aństwowa tego rodzajo ewentual­

ności jest wy„oce skomplikowana. Prócz sa­
mego aktu abdi kacji, który- według opinii wry 
bitnych praw-ników winien być zatwierdzony 
przez parlamenty W, Brytanii i dominiów, wy 
..stepuje również zagadnienie sukcesji z pun­
ktu widzenia prawnego. Sprawa musiałaby 
być rozw:azana w drodze specjalnej decyzji 
ustawodawczej parlamentów-. Według statutu 
w,estmi:ii? terskłego w roku 1931 wymagana 
jvst jednomyślność parlamentów wszystkich 
donpniów. Spmeriw jednego tylko dominium 
kweslionujc zagadnienie sukcesji. Istnieją

podstawy do obaw, że wolne państwo Irlan­
dii ze względów czysto zasadniczych nie ma­
jących nic wspólnego z osobą przyszłego mo­
narchy, założy sprzeciw, który bardzo poważ­
nie skomplikuje całą sprawę. Nie jest wyklu 
czone, że w kwestii tej nawiązane zostaną z 
prezydentem de Vaferą rozmowy celem wy­
sondowania jego stanowiska.

Strona prawmo-fiuansowa aktu ewentual­
nej abdykacji jest więc bardzo skomplikowa­
na i tym tłum aczy się tak długie przygotowa­
nia.

Willa p. Simpson w oblężenia
Cannes 9. 12. (PAT). Willa Louvięs jest 

w- dalszym ciągu oblęgana przez kilkudzie­
sięciu dziennikarzy, fotografów i kinoopera­
torów. Dziś po południu uczyniono ustęp­
stwo dla fotografów, z których dwóm An­
glikom i Amerykaninowi pozwolono sfoto­
grafować panią Simpjj&n. Wkrótce po tym 
z tego samego przywileju skorzystało kilku 
fotografów' francuskich. Pani Simpson spel 
niwszy w ten sposób żwczenia dziennikarzy 
ma nadzieję, że obecnie korzystać będzie 
już ze spokoju, oo który przybyła do Can* 
nes. Lord Bronley miał jakoby oświadczyć, 
niektórym dziennikarzom angielskim, że p. 
Simpson zamierza pozostać w Cannes przez 
pewien czas, może rlo Bożego Narodzenia 
pod w-arankiem jednak, że nie beclzie ściga 
na przez dziennikarzy. Lord Broidey miał 

•dodać, iż p. Simpson nie jest cierpiąca i że 
nie w-zywajno do niej lekarza.

Posiew śmierci w konalniach
Chorzów, 9. 12 (PAT). W nocy i  wtorku 

na środę w podziemiach, kopalni , Barbara14 
wydarzył się tragiczny wypadek. Wskutek 
przedwczesnego wybuchu ładunku górniczego 
załpżonego w ścianę węglowa, dwóch górni- 
ków: 31-letni A. Wróblewski i 36-1 etni W. 
Grzyb odnieśli ciężkie rany. — Wróblewski 
wkrótce po wypadku umarł, osierocatąc zonę 
i kilkoro dzieci. Drugiego górnika odstawio­
no do “Zpitala. Równocześnie niemal w po­
dziemiach kopalni „Lech“ zwały węgla zasy­
pały 26-letniego rob&tnika Ign. Kurka, który 
poniósł śmierć na miejscu. Wreszcie w kopal­
ni „Jarek“ doznał zmiażdżenia nóg, wskutek 
oberwania się węgli ze stropu, robotnik W. 
Cebula.

Dziś po południu w kopalni „Giesdie11 w 
Nikiszowcu wydarzył się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł sztygar kopalni G. Ka­
pusta.

W podziemiach kopalni powstał drobny 
pożar. Celem zlikwidowania pożaru zjecha­
ła do podziemi grupa, złozona z 4 robotników, 
zaopatrzonych w maski gazowe pod k ie ro w -

Szyny kolejowe dla Iranu
Warszawa, 9. 12. (Telbf.) Zawarta została 

umowa na eksport 20.000 tOnn szyn kolejo­
wych z Polski do Iranu. Wartość, pieniężna tej 
transakcji oszacowana jest na- pięć do sześciu 
milionów zł. Szyny polskie przeznaczone są 
dla kolei transirańskiej. Umowę eksportową 
zawarła firma Polski Eksport Żelaza w . Kato­
wicach.

K in o  „ P R O M I E Ń "  T .  S , L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26

H O R T E N Z J A  R A K Y
Artystka, która przebojem zdobyła serca Krakowian

urocza pełna młodo­
cianego wdzięku

godna następczyni i rywalka FRANCISZKI GA AL

w wiedeńskiej komedii TYI KO TY muzyka Stolza. W  dalszych 
muzycznej I I L  l\  U  I I «■* rolach: Petrowicz, Leo Slezak

i inni. Tylko przez kilka dni w kinie „P rom ień " T . S. Ł.

Zamiast miliona złotych
zapłacą kilkanaście tysięcy

Kraków, 9. 12. Dzisiaj Sad Apelacyjny w 
Kiakowie ogłosił wyrok w sensacyjnej spra­
wie -1 kupców i 2 urzędników celnych, osKar- 
żonych o nadużycie przy sprowadzaniu owo- 
cćw południowych, które naraziły Skarb Pań­
stwa na kilkaset tysięcy strat. Sad Apel. ska­
za! Leopolda Goldstauba na 10 miesięcy wię­
zienia ([io zastosow-anin amnestii), oraz na 
oki\I;o 12 tys.,zł grzywny. Mojżesza Diauwnda 
ua I-' miesięcy wiezienia, Rafała Goldfhissa na

3 i pół miesiąca więzienia. Oskarżeni Józef A- 
nis, Wiesław Za.asiński j Wład Jatka uwol­
nieni 70stali od winy I kary.

Wyrok Sądu Apel. wywarł na zebranych 
wielkie wrażenie. Kary, na które zasądzeni 
zostali poszczególni oskarżeni w Sądzie Okr., 
Sąd Apelacyjny znacznie obniżył. Miedzy in­
nymi obniżono oskarżonym wymteizonis grzyw 
ny z około 1 miliona zł. na kilkanaście tysięcy

XO-0-OX

Możliwość przesilenia rządowego w Japonii
Tokio, 9. .12. (PAT). Prasa japońska donosi 

o coraz wyraźniej zarysowującej się różnicy 
zdań między gabinetem a Radą państwa. Roz­
szerzane są pogłoski o możliwości ustąpienia 
premiera Hiroty i ministra spraw zagranicznych 
Arity. Z kół zbliżonych do rządu zaprzeczają 
jednak tvm wiadomościom twierdząc, żo ga­
binet. nie ma zamiaru podania się do dymisji.

Tokio, 9. 12. (PAT"). Ag. Domei donosi: 
Kampania prasy na temat klęski polityki za­
granicznej gabinetu Hirota, a w szczególności 
polityki wobec Chin i Z. S. R P. trwa. Prasr 
podaje rozmowę dziennikarzy z Mass. Zumi 
Ando, sekretarzem generalnym partii Sejuk&j. 
Oświadczą I on, ź<*. partia Sejukaj szczerze dą­

ży do współpracy rządu z władzami wojsko­
wymi. Według informacji partii min. Arita 
oświadczył, te rokowania chińsko-japońskie są 
przerwane, aJe nie zerwane, & wlńdSmości 
o odwołaniu ambasadora japońskiego z Chin 
są nieprawdziwe. W  rozmowie z p. Ando min. 
Arita oświadczył także, iż Japrnia nie je9t za­
interesowana w sprawie Sul-Juanu, gdyż jest 
to kwestia interesująca wyłącznie Mancźu- 
kuo.

Przedstawiciele partii Minse.ito również są 
zdania, że należy zachować największą ostroż­
ność przy zajmowaniu stanowiska wobec wy­
darzeń dyniomatycznych.

*O O X
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Dr. Schftcht 2ada Kolonii
B e r lin 9. 12. (PAT), YZ okazji .'obchodu 

100-lócia 7winzku Badań Geograficznych i Sta 
tystycznyck w Frankfurcie).n. Menem, prezy­
dent Banku R/razy dr. Schartit wygłosił a Tuż-' 
sze przemówienie, w którym twierdził, że wię 
kszość zagranicy usiłuje przedstawić Niem­
ców, jako niezdatnych do rokowań i układów. 
Są to pozo w, które wynikają stąd, że Niem­
cy' są krajem, który ma zbyt matą powierz­
chnie w stosunku do liczby ludności.

Dalei dr. Schacht podaie liczby, z których
wynika, że ludność r rancji nia większe moż­
liwości życia i rozwoju niż ludność Niemiec. 
Mówca nie wyprowadza z tego wniosków,

znuersajsoyC" do odą utu, ale uważa, że po­
łożenie wymaga rozstrzygnięcia w drodze po­
rozumienia, ran e[ w nia jarego Niemcom nale­
żytą ftośĆ urowców. Dr Schaclii DOlem:żuje 
dalej a twierdzenie®- członka Izby Gmin 
Ameiry, że zwrot kolon ij nie przyniesie Niem 
com żadnego pożytku, gdyż i poprzednio ko­
lonie dawały Niemcom wyłącznie deficyty. 
Dr. Schaoht ośv iadcza, że stosunki zmieniły 
się i że gdyby obecni© Niemcy miały kolonie 
ciągnęłyby z nich zyski. Przydzielenie Nicm 
cum kolonij — oto rozstrzygnięcie wszystkich 
obecnych trudności.

nictwem sztygara Kapusty. Grdy kolumna przy 
była w pobliże miejsca pożaru, sztygar pozo­
stawiwszy swych pomocników, podsrsed sam 
dotamy, icoz po chwili zemdlał zatruty gaza­
mi Mimo natychmiaswwej pomocy sztygai, 
nie odzyskawszy przytomnoścf wkrótce żmag.

W podziemiach odkrvwki węgłowej pod 
Sosnowcem poniósł śmierć robotnik T. Za­
grodnik. Nieszczęśliwy robotnik, pracując na 
dole szybiku, poczuł wydobywający się gaz 
węglowy i wobec tego zaczął winuOwać się 
z powrotem na powierzchnię. W chwili, gdy 
już był na wysokości ck. 40 metrów od dno 
odurzony gazami spadł na dó! ponosząc 
śmierć na miejscu.

Komisariat a:z?»mys>u 
obrony państwa w Z.S.R.R,
Moskwa, 9 12. (PAT.) Centralny Komitet 

Wykonawczy Z. S. R. R. oglośh roz.porządze­
nie o tgworzeniu związkowego komisariatu 
przemysłu" obrony państwa. Na stanowisko ko­
misarza powołano Mojżesza Rudzimowioza, zaś 
na jego zastępców- — Michała- Kugannwicza } 
Romualda Miklewicza.

llkład gospodarczy 
francusko-jugosłowiańskl

Bialogród, 9. 12. (PAT.) Ministrowie han­
dlu Jugosławii i Francji Verbanicz i B&sthf 
podpisali nowy układ gospodarczy francusko* 
jugosłowiański.

Licytacja skarbów negusa
Berlin, 9. 12. (PAT). Według oslahiion in- 

formacyj licytacja skarbów negusa Haile Se- 
lassie odbyć się m» 21 grudnia w Londynie.
Skarb oddany do licytacji składa się przeważ­
nie z srebrnych serw isów  i waży ogółem 16 
tysięcy uncyj.

Nagroda Goncourtów
Paryż 9. 12. (PAT). Dziś przyznana bo"

stała jedna, z najważniejszych fraincusHch 
nagród literackich, nagroda Goncourtów. 
Otrzymał ją Maxer.ce v»n der Mterscl (7 
głosów) za książkę p. t. „Empreinte de 
Dieu11. Kontrkiirdydatcin buł Robert Bra- 
sillacli, autor ,L e  marchand doiseaux“ (1 
głos), Louis Francis, autor ,;La neigc de g*- 
ia*a“ (1 glos) i Tristan Mah urciu, autor 
„D i in^tait ąikun nomine:‘ (J. glos).

Nagr nlę literacką nu. Tlim-pńratte R' 
naudtt otm-mał Louis Aragon, jeden 7. twór 
ców kierunku surrealistycznego za książkę 
p. t. .,Les beaux ąuartiers11.

Jubileusz Muzem Czartoryskich 
w Krakowie

Kraków, 9. 12. Dyrektor Muzeum Czarto 
ryskich w Krakowie doc. U. J dr. Kukieł 
otrzymał z Polskiej Akademii Umiejętności 
pismo następującej treści:

„W dn :u 60-Iecia otwan îa Muz mm XX. 
Czartoryskich w Krakowie pioszę przyjąć od 
Zarządu Polskiej Akademii Umiejętność, naj 
serdecznejsze wyrazy szczerego uznania za 
służenie nauce polskiej ptrzdz tak długi okres 
czasu zawsze chętną pomocą, uprzystępnianie 
zbiorów, za gorliwą pieczę, by nio zmarnowa­
ło się z nich mc, by mogły świadczyć o kul­
turze polskiej i o umiłowaniu jej p-zeszłośc’ 
Serdecznie życzytny, by Muzeum dalej ozwija 
łc swoją wydatna, gorliwą pracę w jaknaj- 
iepezydh warunkach, stanowiąc zawsze silną 
ostoję dla badań i naukowej pracy“ ,

Kiedy przybędzie do Polski 
gubernator Banku Rumuósktago

Warszawa, 9. 12. (Telef.). Wyznaczone na 
11 bm. przyjazd do Warszawy guoernaioia 
banku Narodowego Rumunii p. Constantineacu 
uległa odroczeniu, gdyż p. Constantinescu za­
trzymały w Bukareszcie ważne sprawy między­
narodowe, W najbliższym czasie ustalony bę­
dzie nowy termin wizyty Jest możliwe, że doj­
dzie ona do skutku jeszcze przed Świętami. Ce­
lem przyjazdu gub Constantinescu do Warsza­
wy je8T dążenie do współpracy banków emi­
syjnych Polski I Rumunii oraz konieczność 
uregulowania obrotu clearlngowegt miedzy 
obu kiajjami.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9. 12. (Telef.) Giełda dewizoi at

Belgia 288 80. Berlin sprzedaż 212.78, kupno 
211.94, Bruksela 89.70, Gdańsk 100, Londyn 
26.05, Nowy Jork 5.31, Paryż 24.77, Praga 
18.74, Sztokholm 134.25, Zurych 122, Wiedeń 
sprzedaż 99-20. kupno 98.80, Mediolan 28.05, 
marka niemiecka srebrna sprzedaż 140, kup- 
no 135.

Pożyczki: 7 proc. pożyi zka stabilizacyjna 
468, 3 proc. inwestycyjna pierwszej emisji 
66.50,  ̂ drugiej emisji 65, dolaiówka 47.50, 
5 proc. konwersyjna 50, 6 proc. dolarowa 65.



JPr m „G £3S NARODU" % aria  TTC grcłnh, TS3B Ber. 9.

P r a c e  p .  K o c a  l  „ n a p r a w i a c i e ' “ « « pw  r  1 panamerykanskiej
Jeden a naszych czytelników wypisał 

n<un w „liście do redakcji* gorzkie ,.verba 
veritatis‘‘ za to „nie kończące sic wałkowa 
nie-- sprawy nowego obozu p. puik. Koca. 
Właściwie jednak nie tyle nam. ile... Ko- 
nA? W  grandę rzeczy nie wiem. i nie chce 
dochodzić. Nasz czytelnik przyznaje, 1© 
„dziennik musi o tych wszystkich rzeczach 
informować", ale teł oświadcza:

..Za wiele pisaniny i peda iiny na 
ton temat. W  potoku słów i projektów 
ginie wszelka zdrowia myśl, a nadto po­
ra odpowiednia do stworzenia nowego 
obozu politycznego.

Trzeba było z  nim w^ stąpić zaraz po 
rozwiązaniu B. B. Kto wie, czyby sie 
wówczas nie udało. Dziś jiuż sie i chłopi 
śmieją z tych różinych „ubezpieczeń ru­
chu", któire —  jak prasa podała —  mia­
ły  stanowić zręby przyszłego obozu po. 
litycznego p Koca". I. t-. d.

KTO WINIEN?

ile o personalne względy. Chodzi o to, kto 
będzie kierował obozem rządowym?

Cała rzecz polega na tym, ze „naprawia. 
czet1 ubiegli p. Koca i postawili go przed 
„faktem dokonanym", przed prawie gotową 
już swoją organizacją.

Skutkiem tego przed p. Kocem wyrosła 
niespodzianie nowa trudność. Stoi prżed nim 
silna grapa polityczna, o dość określonej

ideologii i mająca na swym czele ambitnych 
przywódców tir. in. wymienia się nazwisko 
woj. Grażyńskiego). I coś z tą grapą trzeba 
zrobić. Wejść z nią w kompromis, czy ją 
zlikwidować? A, jeśli zlikwidować, to —  
jakimi sposobami?

Może te kilka słów wyjaśnien.a dadzą 
ciekawym naszym czytelnikom pogląd na 
obecny stan prac pułk. Koca! J. P.

Trzeba jednak p. Koca wziąć TOche w  
obronę. Ni© wymyślił dotąd wprawdzie nic. 
Ale — mOże wymyśli. Poza tym nie należy 
zapominać, źe nie on sam tylko jest winien.

P. Koc oczywiście zawinił o tyle, że 
świadom swego braki* przygotowania do 
pracy, do której trzeba wielkiego doświad­
czenia politycznego, nie mówiąc już o spe­
cjalnym umyśle zdolnym do syntetycznego 
ujmowania rzeczywistości politycznej, mi­
mo to podjął się t~udu stworzenia podstaw 
ideologicznych i ram organizacyjnych dla 
przyszłego ooczu politycznego. Na swoje 
usprawiedliwienie ma jednak życzenie, czy 
rozkaz wyższych czynników.

Głównym jednak winowajcą —  jeśli te­
go w2 rajenia można użyć —  jest sam „obóz 
pomajowy*. Mianowicie jego wewnętrzna 
pustka ideowa. Ani Hitler, ani Mussolin’ 
nie budowali swych obozów z niczego, Za- 
rón no jeden, jak drugi, biorąc się do pracy 
mieli w duszy jakąś wizję nowego państwa, 
—  jeszcze nie program' koniecznych reform, 
ale pewną ideologię. I byli pod jej wrałe- 
niem-

ZASADN1CZE ELEMENTY.

Czegoś podobnego w obozie nomajO- 
■wym nie ma. Zapytajmy, czym się wyraża 
stosunek tego obozu do tak zasadniczych 
v  artości jak: —- reiigia. naród, własność 
prywatna? Pokaże się, te nie ma iednolitp- 
go stosunku obozu pomajowego do tych 
spraw.

Religia!... Są konserwatyści, którzy ak­
centują swoją wierność dla katolicyzmu. 
A obok nich są „byli zetowcy", którzy z re 
łigii robią „rzecz prywatną* i ustawodaw­
stwu małżeńskiemu chcą nadać czysto świe 
ckie znamię.

Naród!... Były minister spraw wewnętrz 
nych. p. Raczkiewlcz, atakuje nacjonalizm, 
gdy p. Miedziński właśnie w nacjonaliżmie 
widzi obronę państwa przed komunizmem.

Własność prywatna!... Obóz pomajjOwy, 
jak każdy nieaocjnlistyczny ruch, opiera 
f.ię na zasadzie prywatnej I indywidualnej 
własności. Ale niezależnie od tego działa 
organizacja p. Morarzewsklego (7. Z. Z.) 
zmierzająca do socjalizacji. A dopiert w 
ostatnich dniach czytaliśmy uchwały zjazdu 
„byłych zetowców", czyli uprawi'•'•zy"
żądające, ni mniej ni wircej, tylko —  ,.uspo 
lecznieria środków produkcji1*.

ponieważ zaś wszystkie te „ideologie* 
są równie silne, stąd żadna z nieb nie może 
zwyciężyć, i każda ma swój odcinek tere­
nu, na którym swobodni* drżała.

Powstaje chaos, który tylko dlatego nie 
rozbija obozu do reszty, że 1 opozycja cierpi 
na tę samą chorobę, a obóz pomajowy 
cze ponadto ma na swój użytek „legendę* 
Marsz. Piłsudskiego, która mimo wszystko 
w dalszym ciągu w pewnych kołach działa.

..NAPRAWIACZE*.

W  ubiegłym tygodniu jednak nastąpił? 
pewna zmiana... W  sejmie zawiązał się klub 
„naprawiaczy* i przyjął nazwę ,j5wia sku 
Działaczy Społecznych*. Ilu Uczy czł°nków, 
nie wiadomo Wiadomo tylko, jakich ma 
przywódców. Są to pp. Surzyński, Malskl, 
Olewiński. Obiecują sobie wiele. Wywierają 
wpływ na wieś i na miasto. Do* tego celo 
służą im pewne organizacje społeczne, któ­
re opanowali, lub takie, które sympatyzują 
z ich świecką" i socjalizującą ideologią.

Prasa warszawska donosi, źe grupa „na 
prawiaczy* obecnie frOnduje przeciw pomy­
słom pułk. Koca. Nie wyjaśnia jednak, na 
czym ta „fronda*; polega, —  przeciw czemu 
się zwraca, —  w imię jakich zasad i haseł? 
Naszym zdaniem chodzi tu nie tyle o zasa­
dy. bo tych jeszcze o. Koc nie sformułował,

Przegląd prasy...
Proces woj. Dziadosza

W  Lublinie zakończył się proce? poli­
tyczny. Oskarżony p. Zajączkowski, b. sier 
żant z I  Brygady, został skazany na 3 mie­
siąca aresztu i 100 zł. grzywny z powodu 
zarzutów postawionych b. sekretarzowi wo­
jewódzkiemu BBWR, p. Lis-Błoń?kiemd... 
Ale ta sprawa należy już do przeszłości. 
„Goniec Warszawski" nonuza inną, która 
czeka ?wej kolejki. W  trakcie procesu —  
pisze „Goniec Warszawski" —

„Zarzucił p. Z. wojew. Dziadoszowi, że 
„przysiągł fałszywie" i „przeinaczył swoją 
ewidencję legionową". Poza tym postawił 
wojewodzie Dziadoszowi szereg innych za­
rzutów, godzących w jego honorowość i 
prawdomówność.

Zarzuty te są bardzo ciężkie, a ponie­
waż przy tym padły publiczne, na prze­
wodzie sądowym, i został? opublikowane 
w ■ prasie, więc jedyne wyjście dla p. Dzia­
dosza to zaskarżenie do sądu koronnego. 
Tym bardziej, że p. Dziadosz pełni wysoką 
funkcję w administracji państwowej, boć 
jest wojewodą, kieleckim.

Opinia publiczna oczekuje, że p. wo­
jewoda Dziadosz jaknajprędzej wniesie 
pozew do sądu lubelskiego przeciw p. Za­
jączkowskiemu, na czym zresztą powinno 
zależeć nie tylko p. Dziadoszowi, ale i jego 
zwierzchnim władzom, a w tym wypadku 
premierowi Składkowskiemu, który jest
zajaram ministrem spraw wewnętrznych".

Judaizacja stanu sędziowskiego
„A. B. C “ drukuje rozkład zajęć apli­

kantów sądowych (przyszłych sędziów) 
w  X  wydziale Sądu Okręgowego w Warsza 
wie na miesiąc listopad Zwracamy uwagę 
na nazwiska. Rozkład ten brzmi dosłownie:

„Sesje trzyosobowe: 2 — 1, Nutman,
4 —  J. Goldlerg, 9 —  M. Bnmgajzen, 
1:1 —■ F. Kornwasserówna. 16 —  .Jrdcl- 
haum, 18 —  T. Blumental. 23 —■ J. Karp, 
25 — I. Szcza win owiez, 30 — E. Freid- 
h«rg.

Sesje jednoosobowe: 7 —  N. Tbera.1, 
14 — I. Cymmennanowa, 21 — C. Glikma- 
nćwna, 28 —  I. Cyuimermanowa.

Badani© świadków: 4 — T. Biumental. 
12 —  N. Ibcral, 13 —  N. Iheral, 14 —
0. Glikmanówna, 18 — I. Szczawinowicz, 
25 —  Judelbaum.

Dyżury; 1 sekcja: 2 — J. Karp, 5 —
1. Szczawinowicz, 7 —. M. Brwngajzen, 
11 — F. Kornwasserówna, 13 — T. Blu- 
mentał, 16 — I. Szczawinowicz, 18 — J. 
Gnlberg 20 —  F. KomwasserówD.i.

2 sekcja: 3 I. Oymmernia.nowa, 4 — 
I. Nuitman, 6 —  T. Blumental, 9 — E. 
Freidberg 10 — N. Iberal, 12 — I. Nut­
man, 13 — J. Gol berg, 14 — I. Cymm Or­
manowi, 17 — I. Nutman".

CÓŻ na to powiedzieć? Wszystko jest 
jasne. Zmierzamy szybko ku juda kac ji sta­
nu sędziowskiego.

lnflac|a frazesów
„W ieczór W&nzawski" zwraca uwagę 

na inflacje frazesów.
„Nie tylko —  pisze — w programowych 

lub parlamentarnych przemówieniach i nie

tylko w artykułach politycznych, ale w o- 
kolicznościuwych enuncjacjach na tematy 
gospodarcze, zawodowe, grupowe —  pełno 
frazesów o narodzie i państwie, o mocar- 
stwowości i potędze, o zadaniach i o^owiąz 
ku obrony, o służbie ofiarnej, o poświęce­
niu jednostek, o podporządkowaniu intere­
sów partykularnych' dobru powszechnemu. 
A najczęściej właśnie w tej inflacji wiel­
kich słów kryje się jaki" interes. Wszak 
nawet memoriały i podania, wnoszone do 
rządu przez zrzeszeni? gogooda.roze lub o- 
soby prywatne, zaczynają się lub kończą 
zapewnieniem, że udzielenie jałriąjs ulg. 
Czy koncesji potrzebno jest dla pańsitwa, a 
zwłaszcza jego obrony. Tak to hasło: 
„Wszystko dla państwa" wyzyskiwane jest 
do pompowania z tego państwa prywat­
nych lub grupowych korzyści.

Szczególnie nieznośny, bo wyświechta­
ny i obłudnie używany jest frazes, o „wal­
ce z partyjniclwcm". Posługują się lim z 
całym cynizmem zwlaszciza założyciele no­
wych partyjek i klik politycznych. Jest to 
straszenie diabła nie Belzebubem, ale... ko­
miniarzem, albo małpą z czekolady z włócz 
kowym ogonkiem".

11 pół miliona złotych na dziennik
W  Wilnie zaczął wychodzić dziennik 

pod nazwą „Kuriei Powszechny", prowa­
dzony przez byłych współpracowników pro 
rządowego „Kuriera Wileńskiego"... Ten 
to „Kurier Powszechny" krytykują* stosu­
nek rządów ponajowych dlo prasy ujaw­
nia następujący szczegół dotyczący. Jy.Ku- 
riera Wileńskiego":

„Pismo to, założone w lecic 1924 roku 
Drzez grono dziennikarzy z nieza^żnego 
organu myśli demokratycznej, stało się z 
czasem prywatnym folwarkiem grona osób, 
otrzymującego bez żadnej kontroli fanta­
stycznych rozmiarów, jak na stosunki wi­
leńskie, subwencję, których wysokość w 
ciągu kilku lat przekroczyła półtora milio­
na rło+ych

„Kurier Wileński" sitał się ostatnio naj­
bardziej bodaj spośród tej nategorii gazet 
osobliwym przykładem błędnej polityki 
propagandowej rządu i gospodarni publicz­
nej w zakresie wydawnictw prasowych, kto 
rych istnienie jest skądinąd konieczne".

Jest to wiadomość poprostu fantastycz­
na Nie wątpimy, źe jej sprawdzeniem zać­
mie się przecież ktoś, kto daje gwarancje 
bezstronności.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za.

grudzień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie* zaległości wyrów- 
n ać na Nr. konta P.K.0.415-730

Kino „ S W I T a  Straszewskiegc 18, — Telefon 182-01.

Barbara Radziwiłłówna
Dziś i dni następnych. Program Nr 7.

Monumcnfalny romans miłosny. Pier­
wszy polski film historyczny o nieby­
wałym bogaci,, ie wystawy t świetności 
scen. Część zdięć wyKonan o w Krako­

wie, w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim. — Osoby główne: Barbara Radziwiłłówna
JA D W IC A  "M O SAR SK A , Król Zycmunt Augus* W T O i. »  ZACHAREW ICZ Królowa Bona 
Leok. Panoewiczowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buszyński, Radziwiłł Carny ZvLrm' t Chmielew­
ski, Faworyta królewska Lana Żelichowska, Kicżgajiło Jan Kurnakowicz, Leszczyński, Jerzy 

Leszczyński. — W innych rolach dziesiątki znakomitych artystów i tysiące statystów. 

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 9, w niedzielę od godziny. !> po południu

Od 1 grudnia obraduje w stolicy Argw* 
tymy, Bucno? .Aires, konferencja paname- 
rykańska. Według nadchodzących z dru­
giej półkuli wiadomości do konferencji tej 
należy przywiązywać duże znaczenie, czego 
zewnętrznym podkreśleniem był osobisty 
udział prezydenta Roosevelta w jej otwar­
ciu. Wiąże się to ze zmianą wprowadzoną 
przez Roosevelta. do polityki Stać ów Zje­
dnoczonych wobec państw poradniowo- i 
śr od k o wio- a m ery kańskich... Wyrzeczenie się 
przez U. S. A. polityki interwencji wpłynę­
ło na wzrost zaufalnia stolic państw nrniej- 
szyeh do Waszyngtonu. Otworzyło to przed 
obecną konferencją pamamerykańską o wie­
le realniejsze perspektywy osiągnięcia bar­
dziej konkretnych rezultatów, aniżeli te, ja 
kie osiągały dotychczasowe konferencj°, 
których było sieaem od r. 1889. Obecna jest 
ósmą, z rzędu. Drugim czynlnikiem, który 
cementuje zbliżenie panamerykańskie jest 
wspólna wszystkim zarówno dużym jak i ma 
łym państwom amerykańskim chcć zabeztue 
czenia pokoju i —  nie ma co ukrywać —  
odscnairowalnia gię od kłopotów europej­
skich.

Program konferencji jest bardzo ofezer- 
ny, a toczące się obecnie narady muszą in­
teresować i społeczeństwa Starego Świata, 
dla których nie będzie obojętny ich rezul­
tat. z  pośród kwestyj znajdujących się na 
stole obrad wymienić należy Ina pierwszym 
miejscu sprawę sposobów zabei^pnczenia po 
koju na półkuli amerykańskiej. Początko­
wo wysuwano w  niektórych kołach projekt 
stworzenia amerykańskiej L ig i Narodów, co 
musiałoby pociągnąć za sobą wystąpienie 
z instytucji genewskiej tych kilku naństw 
południowo-amerykańsidch, któire do nie' 
należą. Zdaje się jednak, że projekt ten 
upadł. Jest, tnahoimam rzeczą możliwą, że 
poza podpisaniem jakiegoś amerykańskiego 
paktu pokojowego zostanie stworzony sy­
stem arbitrażu w sporach między państwa­
mi amerykańskimi lub też nawet powstanie 
jakaś stała rada ministrów spraw zagi., ja ) 
to przewiduje projekt delegacji Stanów Zje 
dnoczonych. Organ tek mógłby pozostawać 
w pewnej luźnej współpracy z genewsk; 
Ligą Narodów.

Dalsza kwestia tk> sprawa w spółpracy 
wszystkich państw amerykańskich. Obej­
muje ona szereg problemów, nad Którym* 
dość szczegółowo —  według doniesień —■ 
obraduje konferencja. Chodziłoby tu o 
współpracę kulturalną, u jednostajni dnie pra­
wa, ożywienie wymiany gospodarczej i 
współpracę finansową. W ydaje się, że w  
sprawach gospodarczych będzie atosuńLo 
wo (najłatwiej o osiągnięcie konkretnych re 
zultatów, gdyż struktura rolniczych i ubo­
gich w kapitały, a jednocześnie mających 
możliwości kolosalnego rozwoju, republik po 
łudniiowo -a merykań sld ch oraz przemysł© 
wych i kapitalistycznych Stanów Zjedno­
czonych na,wzajem się uzupełniaią. Jedyną 
przeszkodą może być obawa państw połud­
niowo-amerykańskich przed zbyt silnym 
wiązaniem się gospodarczym z U. S. A.

Wreszcie sprawa, która nas Europejczy­
ków najwięcej musi interesować, sprawa 
t. zw. neutralności państw amerykańskich. 
Podobno jest wysunięty projekt, by wszysf 
kie państwa amerykańskie zobowiązały się 
do ścisłego przestrzegania zasady neutral­
ności w  stosunku do każdego konfliktu w 
.jakiejkolwiek części świata. Neutralność ta 
przejawiać by się miała w bezwzględnym 
embargo (zakaz wywozu) nie tylko na 
broń, ale nawet na surowce. Ma to bolo- 
salinę znaczenie, jeśli zważymy, że Ameryka 
dysponuje na rynku międzynarodowym 
przeszło połową surowców całego świata. 
Otóż pozostaje kwestią otwartą, czy Ame­
ryka zdecyduje się na neutralność względ­
ną, czy też ma neutralność bezwzględną, 
absolutną, jakiej przestrzegały Stany Zje­
dnoczone podczas wojny t łosKo-abisyń 
skiej, wprowadzając aafaaz wywozu broni 
d la  o b u  w a l c z ą c y c h  s t r o n .  Podst& 
wiową natomiast zasadą paktu L ig i Naro 
dów jest —  jak wiadomo —  rozróżniani* 
między napastnikiem a napadniętym, w sto 
suinJui do których należy stosować dwojaką 
miarę. Zasada bezwzględnej neutralności 
nie da się więc pogodzić z obowiązkami 
członka Ligi Narodów i nie wiadomo, jaikiby 
ją pogodziły państwa południowo-amery­
kańskie inalżącc do Ligi. MAIL

Dalek ie  pcdr6ie —
Lotem w kilkadziesiąt minut
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Jtli&awylhi
Ntezrozumialstwo

W jednym z pism periodycznych —  zresz- j 
tą bardzo pożytecznym —  czytam miedzy 
innymi następujące stoma w recenzji, 
t  pewnej książki: ]

„Istota genezy „filologicznego" charakteru 
pracy... jest regresywny typ mnogości poję-. 
eiowej. użyty jako schemat interpretacyjny 
tv kondygnacji krytycznej pracy; filozofia | 
trpu dogmatyczno - schclastycznego nie daje M ip I i  o*xrnn7 
perspektyw ..intelligibil.zacyjnycli44 dla filo-    ------------

Zwycięstwo demokracji
nad komunizmem genewskim

Od soboty duła 5 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a ™
Premiera nowego filmu WARNERA który w Ameryce nazwano: Po PASTEURZE, PRZEBÓJ N R II

.SIAŁY ANIOŁfct W  roli nieśmiertelnej: K A Y  FRANCIS w innych rolach 
znany zespól gwiazd Warnera Florence Nightingal Reży- 

■  M I M W Ł  serowa! twórca P a s łe u r ’ a  W il l ia m  D le ta r la . Z pło­
miennych kart prawdy dziejowej przybywa do nas ta wzruszająca opowieść o bohaterskiej ko­

biecie, której odwaga i poświęcenie stały się natchnieniem dla ludzkości.

zofii współczesnej, stąd niemożność adekwat- 
nego jej przedstawieni:' implikującego modal- 
ność intelektualne - oglądową i metodyczną 
wyższego rzędu, jako wynik asymilacji histo-1 
rycznej i systematycznej pojęciowości filozofii ' 
nowożytnej44.

Niczrczumialstwo można było i należało 
wybaczać m począł kornym okresie posluyi- 
■wania sir darem mowy przez ahm icka. -de 
nie po kilkudziesięciu wiekach ćwiczeń 
w jasnym ny/rriżaniit sic...

Przccw} wszystko można jasno wyrazić. 
Tylko trzeba chcieć. A nadewszystkn mieć 
odczucie pwkna jasności-

BAYAIID.

Kronika kulturalna
Otwarcie nowego teatru w Łodzi
W  niedzielę, 6 grudnia br. odbyło się 

otwarcie nowego teatru na terenie ni. Łodzi 
p. n. ..Teatr Polski44 pod dyrekcją dyr. H. 
Morycińskicgo. Na inauguracyjnym przedsta­
wieniu „Wesela44 Wyspiańskiego byli obecni 
przedstawiciele władz oraz różnych organizacji 
społecznych. Przed rozpoczęciem przedstawie­
nia okolicznościowe przemówienie wygłosił j 
nacz. wydziału oświaty i kultury zarządu miej­
skiego, charakteryzując rolę teatrów’ popular­
nych w Łodzi w dziele podnoszenia kultury 
teatralnej mieszkańców, po czyim przemawiali: 
prezes. Z-w. Artystów Scen Polskich, p. Śli­
wiński i dyr. nowoutworzonego teatru p. H, 
Moiryciński. Dyr. Moryciński w swym przemó­
wieniu zaznaczył, że nowy teatr wystawiać 
będzie tylko sztuki polskich autorów. Inaugu­
racyjne przedstawienie „Wesela* zgromadzo­
na publiczność przyjęła z gorącym uznaniem.

Francuskie nagrody literackie
Wielka nagroda literacka „Prix Femina* 

tostała w Paryżu przyznana Louise Herrieu 
za powieść p. t. „Sangs44. Louise Hervieu 
Jest poza tytm utalentowaną rysowniczką. — 
Również przyznano inną nagrodę literacką - 
międzysojuszniczą (Prix InteralHe). Otrzymał 
ją Renc L&porte za powieść p. t :  „Łes chas- 
aes de noyerabre*, malującą życie małego 
miasteczka na prowincji. Laporte, rodem 
■ Tuluzy jest poza tym autorem powieści pt.: 
„La corde au eon* i „La part du feu“ .

H feca s ii ciekawie
Muzeum jadłospisów

W  Londynie udostępniono publiczności 
niezwykle oryginalne zibiorr, jedyne ną 
świecie a mianowicie M/uzeum Jadłospisów. 
Właściciel hotelu. Juliusz Faueon w  Londy­
nie, zgromadził przez długi okres czasu 
około 5 .0 0 0  jadłospisów, wyłącznie orygina­
łów, pochodzących z różnych restaiuracyj. 
Są tam reprezentowane restauracje z Gren­
landii, Chin. Środkowej Afryki, Południo­
wej Ameryki, wysp Ooealmu Indyjskiego. 
Lecz nie na tym koniec. Są tam także ory­
ginalne karty z menu przyjęć, wydawanych 
przez prasę w pałacu L ig i Narodów, posiada 
jąoe przepisy 'najwybitniejszych polityków, 
menu 7. uczty za/rpczynowej Poli Negri z księ 
ciem 5fdi.ra.ni. menu z biesiady uroczystej 
oficerów serbskich, po której zamordowani 
zostali król Aleksander i królowa Draga.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Zurych) w grudlniu.
W. dni u 29 listopada odbyły się w Ge­

nowi'- w ybory  do rady miejskiej, które ku 
j zdumieniu wszystkich wyeliminowały w zu 

pełności dotychczasowego czerwonego ty­
rana Genewy, Nicole. Tein pólbolszewik, że 
nijacy na bolszewickich hasłach i namięt­
nościach tłumu, trzyma, od lat trzech w swo 
ich rękach rządy G^tewy na jej nieszczę. 
śoie. Jako przcwodintrżący rady miasta prze 
prowadzał 7, całym fanatyzmem nic korzyst 
ne dla miasta in owa oj a i reformy, ale swoje 
czerwone plany. Za pomocą rewolucyjnych 
środków występował przeciw wolności sło­
wu i zebrań, przeciw Radzie Związkowej, 
przeciw religii i partiom umiarkowainym. 
Urządzał nawet wycieczki polityczne do 
Francji, werbując tam sympatyków dla ko 
munistycznej partii szwajcarskiej. Genewa 
była od trz'ech lat fabryką komunizmu, wy­
ciągająca swoje macki po całym kraju, a 
sprawcą wszystkiego był pan Nicole. Gdy 
doprowadziwszy do ruilny finanse bogatego 
miasta, musiał się udać w podróż do Ca- 
nossy —  Bema i żebrać tam u rządu o parę 
milionów dla miasta, otrzymał je wpraw­
dzie, ale z utraitą dumnej suwerenności Ge­
newy. Niestety, partia soc.faluo-demokrat.y- 
eizlna Szwajcarii nie miała nigdy dość Bity 
do walki z czerwonym niebezpieczeństwem, 
rozpętanym przez Nicolego, który rozpo- 
cząwszy swe rządy w czasach kryzysu, pro 
letaryzacji i partyjnego rozbicia w Genewie, 
pacrł do swych celów, nie przebierając w 
środkach. Trzymał z „Fremte popular" (Hi­
szpania) i „Frotnt popularne4' (Francja); psuł 
fatalnie opinię Rady Związkowej przed za 
granicą, a fundusze przeznaczone na pożycz 
lcę dozbrojelniową chciał przeznaczyć na 
rzecz czerwonych w Hiszpanii, itd.

KLĘSKA DEMAGOGA.

Wybory do rady miejskiej z 29 listopa­
da wykazały jasno, że sama Genewa ma je­
go rządów powyżej uszu. 5Ioże nowej ra­
dzie miasta Genewy uda się doprowadzić 
do równowagi fatalne finanse, zaprowadzić 
spokój, porządek i pewność, że niebezpiecz- 
nv bolszewik wyeliminowany jest raz na 
zawsze. Demokracja, tak stara w  Szwajca­
rii i -oparta ha tradycji więkow, odniosła 
znowu świetne zwycięstwo. Próbuj© ją nad­
gryzać z jednej strony komunizm, z drugiej 
faszyizm. a trzeci kornik, to kryzys, budzą" 
cy niezadowolenie i choć zmiany rządów- 
Dogu dzięki rdzeń narodu szwajcarskiego 
jest zdrowy i pełen pięknego patriotyzmu 
i broni się sam skutecznie przed niepożąda­
nymi wpływami z zewnątrz. Śmiało można 
powiedzieć, że Szwajcaria jest areną, ma 
której krzyżują się przeróżne prądw z całe­
go świata, a rówluoeześnie .nader niewdzię­
cznym dio popisów owych prądów terenom.

Prawda ta ujawlnia sie zawsze w dniach 
powszechnego głosowania, kiedy do głosu 
przychodzi, nie czerwony Nicole, nie piowoP 
ny „Bundesrat44, ale sain lud, zdrowy, chłop 
ski, naród alpejski. Rzecz to ztmma, że gó­
rale. to materiał dobry i kochający nada 
wszystko ojczyznę. Niedzielne wybory w  Ge 
nowie stały się nowym tego potwierdze­
niem.

T R A K T A T  HANDLOWY  

Z POLSKĄ.

Drugą sprawa, dla nas Polaków specjał 
(nie ciekawą, jest kwestia, handlu polsko- 
szwajcarskiego. Oba kraje importują ł eks­
portują wiele. Szwajcaria zwłaszcza ze swo

imi nieurodzajnymi górałni a wielką rze­
szą. obcokrajowców importuje 80% wszel­
kich towarów, w tym przeważną część żyw 
nościowych. Jakiż ?.byt miałby tu nabiał * 
drób polski, skóry, płody rolnicze, wędliny, 
węgiel iitp.! Niestety sprawa ta jest za-bag" 
niotoa, a w dodatku skrępowana niedocho- 
dzącym do skutku układem handlowym, 
wskutek czego panuje w tej dziedzinie nie­
słychany chaos. Kapitały szwajcarskie za­
mrożone są w Polsce i naodwrót; tralnsport 
wskutek braku zniżek przewozowych przez 
Austrię odbywa się okrężną drogą przez 
Niemej-, nawet z Małopolski, —  próbki to- 
wairów polskich przesyłam© prz-ez dostaw­
ców nie odpowiadają prawie nigdy nadeszł* 
mu później towarowi. —  transporty wloką 
się miesiącami itp. Wielką winę ponoszą tu 
żydzi, którzy w Polsce stanowią połowę eks 
porterów-, a ich nies-umiemność wytwarza 
nam tu fatalną opinię. Ja sama spotykałam 
się wielokrotnie z powiedzeniem Szwajca­
rów: „Eee, polski towar jest do niczego4', 
.,polska solidność nie zasługuje na poważa 
nie44 itp. Oczywiście oni ze swą punktualno 
ścią i solidlnością nie mogą pojąć tej ślama 
zamości firm na«zvch. kltóre błamu ją nas 
w oczach zagranicy! Obecnie czekający od 
czerwca na podpisanie układ handlowy pol- 
sko-szwajcareki ma nareszcie dojść do 
ekutku. Przybył tu przed pani dniami pre­
zydent Izby Handlowej Pol sko - Szwajcar­
skiej w Warsmwie, baron Roger-Battaglia, 
który w porozumieniu z poselstwem w Ber­
nie i konsulatem polskim w Zurychu ma pro 
wadzić rokowania w  sprawie traktatu han­
dlowego. Jest nadzieja, że dojdzie on do 
skuttfku około 15 bm. i że dzięki niemu sto- 
sunki handlowe i kredytowe ożywią się, co 
dla obu krajów będzie pożądane. Może on 
naturalnie wywołać przeciwmy skutek, po­
dobnie jak układ szwajciarako-niemieoki. ale 
nie uprzedzajmy faktów. W  każdym razie 
importerzy szwajcarscy do Polski cieszą 
się, że nareszcie spraw*, ta ruszyła z miej­
sca; musieli oni np. oddać kontyngenty na 
tysiące kilogramów towarów polskich, nie 
mogąc ich wykorzystać; chcieli już poma­
chać całej kampanii i zwrócić się do Ru' 
mumii i Jugosławii, z którymi handel nie na 
trafia na tak wielkie trudności.

Również wysyłka pieniędzy stąd do Pol 
ski i naodwrót jest uniemożliwiona; każde 
20 franków trzeba wysyłać przez Bank Na 
rodlowy Szwajcarski albo przez konsulaty. 
Obyż się to nareszcie poprawiło!

Bliskie zebranie Rady L igi Narodów w 
Genewie ni© budzi specjalnego zaciekawie­
nia ani entuzjazmu. Utarło sie tu ogólnie 
pojęcie, że L ig* Narodów to kilnio. przyno- 
eząćte Jedynie wielkie zyski miastu. Jedyną 
troską .Szwajcarów są uciekinierzy hisz­
pańscy, którzy przyjeżdżają thi w stami'e 
opłacanym: i są żywym przykładem tych po 
twomośch jakie dzieją się w ..evwili7©w,a- 
nej‘‘ F,urlopie w  XX  wieku!__________________

Z życia teatrów popularnych 
w Krakowie

Ruchliwe i ożywione jaknajlepszymi 
chęciami Koło Miłośników Żywego Słowa 
TJniw. Jag., które prowadzi w kierunku tea­
tralnym. dr, Władysław J. Borował ski, wy­
stawiło z starannością i z zapałem komedię 
Al. Fredry p. t. „CSotumia44. Występ mło­
dych adeptów sceny w Tatrze Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej (Bursa ks. 
Kuzjnjowicaa) zainteresował i zgromadził licz 
ną pnlbilcaność. Wśród wykonawców zwró­
cili Ina siebie uwagę pp. Dubiel ówna (Alina), 
Jawasówtna (Flora), Bodzicki (szambela,n) i 
Meiuniowicz (Edmund).

Teatr Powszechny w  Domu Żołnierza 
zinaugiurowlał swój nowy sezOn pod dyrek- 
cją p. J. Wiśniowskiego, wystawieniem’ mało 
znanej, a pełnej zabawnych sytuacji i ty­
pów komedii Bałuckiego p. t. „KrewtniakS 
Publiczność tego teatru ma już swoich ulu­
bieńców na scenio, a należą do nich przedę- 
wS7.ystk.Un pp.: Załuski (grat Tarapatkicw*- 
cza) i Jabłoński (gral syna Damskiej, Na­
poleona). Nastęflną sztuką, jaką przygoto­
wała dyrekcja tego teatru, jest komedia K. 
Zalewskiego p. t. „Oj, mężczyźni, mężczyź­
ni!44. - a w.

(Radio
0 AKCJI KOMITETU POMOCY ZIMOWEJ 

DLA BEZROBOTNYCH W KRAKOWIE mó­
wić będą we czwartek o godz. 18.20: dr. Józef 
Flach, prezes Syndykatu Dziennikarzy Kra­
kowskich, senator R. P Fr. Lipiński, zastępca 
prezwodmiiczącego Komitetu Miejskiego Pomo 
cy Zimowej, oraz dyr. L. Strojek, zast. prze­
wodniczącego sekcji propagandowo-prasowej. 
W audycji tej zapoznają sdę radiosłuchacze 
z dotychczasowym wynikiem prac Komitetu, 
z którym współdziała cale społeczeństwo.

WITOLD MALISZEWSKI urodzony w ro­
ku 1873, uczeń Ippolitowa Iwanowa, potem 
Rimskiego-Korsakowa, przez długi qub pro­
fesor i dyrektor konserwatorium mraycaneg0 
w Odessie należy do wybitnych kompozytorów 
polskich doby poromantycznej. Temu to kom­
pozytorowi poświęca Polskie Radie ósmą 1  rzę 
du audycję „Sylwetki kompozytorów polakich* 
w dniu 10 grudnia o godz. 21.00. Audycjję wy­
pełnią utwory wokalne, fortepianowe i orkie­
strowe w wykonaniu Ireny Bardy, H. Dick- 
steinówny oraz orkiestry P. Radia pod dyr. 
dyr. Mierzejewskiego. Koncert poprzedzi sło­
wo wstępne prof. K. Stromengera.

NA W YW IADZIE SPOŁECZNYM. Pra#d 
rokiem nadszedł do Rozgłośni Lwowski#] 
ciekawy list: Na kopercie widniał niewpraw­
ną ręką nakreślony adres: .Do św. Mikołaja 
w niebie44. U dołu —  dopisek listonosza: „ul. 
Batorego 6“ (adTes Rozgłośni1 Lwowisklej). — 
W liście prośba małej dziewczynki z przed­
mieścia o ciepłą odzież dla całej rodziny. 
Ks. Rękas, kierownik akcji „Radio — cho­
rym*, któremu list ten przekazano, zhaoa 
sprawę, jak zwykle drogą wywiadu. Przeko­
nał się. że rodzina rzeczywiście potrzebuje po­
mocy i wziął ją pod opiekuńcze skrzydła orga­
nizacji. Wywiad odgrywa w akcji charytatyw­
nej doniosłą rolę. Osoby, które zaglądają do 
ubogich diomków i mieszkań, zapoznają się 
7. warunkami życia ich mieszkańców i wynaj­
dują najwłaściwszą drogę przyjścia im z po­
mocą. Kilka obrazków z takiego wywiadu na­
kreśli radiosłuchaczom Olga Wróblewska - 
Ustupska, dnia 10 grudnia o godz. 17.00.

SPORT W RADIO. W najbliższy piątek 
nada radiostacja krakowska odczyt red. St. 
Faechera traktujący o celach i zadaniach 
klubów narciarskich. Temat, który poruszy 
red. Faecher oświetli powołania klubów nar 
oiarskich stojących nieraz bezradnie wobeo 
problemów jakie istwarza trozrost tego ru­
chu. Odczyt będzie nadany w piątek o godzi­
nie 18.10.

D w a  r a z y  d a j e ,  
kt o  s z y b k c  ć aje!  

S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z imowa .

Programv stacyj radiowych
PIĄTEK, UNIA 11 GRUDNIA 1936.

Program ogólnopolski: Godz. 0.30 Kiedy ran­
ne wstają zorze; 6.35 Gimnastyka; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.30 Audycja dla szkól (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak.; 12.03 
Programy lokalne; 12.-10 Dziennik południowy; 
12.50 Pogadanka; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 
15.15 Programy lokalne; 16.15 Rozmowa z chory­
mi; 16.30 Koncert; 17.00 Felieton; 17.15 Repor­
taż z płyt; 17.50 Encyklopedia mówiona; 18.00 
Pogadanka aktualna;. 18.10 Zadania klubów nar­
ciarskich — pogadanka; 18.20 Programy lokal­
ne; 18.50 Pogadanka; 19.00 „Opowiadanie dokto­
ra" — fragment z powieści; 19.20 Z pjeśnią po 
kraju; 19.45 Fragment operowy; 20.00 Koncert 
symfoniczny; 21.00 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna; 22.30 „Nie tak prędko, panie 
Drucik" — skecz; 22.45 Muzyka taneczna; 23.00 
Programy lokalne dla Warszawy i Lwowa.

Kraków, (293.5 m.) Godz. 7.25 Kilka informo- 
cyj; 7.30 Muzyka lekka z płyt gramof.; 12.03 
Koncert z płyt; 14.00 lx>kalne wiadomości gospo 
darcze; 14.05 Płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 
15.30 Płyty; 15.55 Dokąd jechać w święto'/ 16.00 
Życie kulturalne Krakowa. 16.10 „5 minut opty­
misty": 18.20 Recital wiolonczelowy; 18.45 Pro­
gram na jutro.

Lwów, (377.4 m.) Godz. 7.25 Program tia dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka lekka 
z płyt; 12.03 Płyty; 14.30 Koncert życzeń; 15.15 
Koncert reklamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości 
bieżące; 15.35 Słuchowisko; 15.55 Informator tu­
rystyczny; 16.00 Płyty; 18.20 „O żaglowcach i 
dniach wielkiej żeglugi"; 18.30 Płyty; 18.40 „Poe 
ta i pejzaż rumuński" — odczyt.

Warszawa, (1339 m.) Godz. 7.25 Par? informa 
cyj; 7.80 Muzyka poranna z płyt-, 12.08 Koncert ! 1 
Chór Juranda (płyty), 15.15 Koncert 15.55 
Jak spędzić święto.; 16.00 Film, plastyka, archi­
tektura; 16.10 Pogadanka społeczna; 18.20 Kon­
cert reklamowy; 18.45 Program na jutro; 23.00 
Muzyka taneczna.

Katowice. (395.8 m.) 6.0C Pieśń poranna; 6-03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyka po­
ranna 12.03 Płyty, 13.00 Koncert życzeń 13.15 Mu 
zyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.lo 
Koncert reklamowy; 15.35 Chwilka społeczna; 
15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Ptytyi ls --0 
Jak spędzić święto? 18.25 Płyty; 18.45 Program 
na jutro; 18.50 Odczyt;

Od wtorku dnia 8 grudnia w kinoteatrze „ $ z t u k a “9 r
Chluba producji wiedeńskiej! — Kapitalne arcydzieło filmowe!

Najpiękniejsza pleśń miłości, jnką kiedykolwiek wyś­
piewały ekrany świata. — Miłość! Młodość! Awantu­
ra! Szaleństwo' Muzyka! Śpiew! Taniec! Cuda wy­
stawy! Bajeczne przygody wśród groźnych bandytów 

szantażystów i przepięknych kobiet! Oszałamiające przepychem i pomysłowością rewię! 
Tysiąc cudownych atrakcyj! W głównej roli fascynująca LU IZA  U ULRICH znana z „Niedo­
kończonej symfonii", męski, wytworny G U STAW  DIESSL, T l BOH V O N  H A L M A Y  znako­

mity komik. Żaden z filmów nie dął widzom tyle wzruszeń, emocji i zabawy!

AzIUULfU fjtDUULJI WlcUD

Po burzy

Poranki 111(1  n D r i o p h 11* we wtorek dnia 8 bm. o godz. 10 142-tej D n  f c i iP T u f f
/filmu M IU U  P y W e C l l  w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 3-eiej D U r Z y

w nieilzmlo dnia 13 bm. o godz. 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.
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Słowa i czyny min. Kwiatkowskiego
W  październiku b. r. upłynął rok od 

chwili, gdy p inż. Kwiatkowski objął sta­
nowisko ministra skarbu oraz wicepremiera 
..gospodarczego". W  związku z objęciem 
wymienionych funkcyj wygłosił szereg prze 
mówień, w których przedstawił swój po­
gląd na sytuację gospodarcza kraju ' oraz 
nakreślił program pracy. „Istnieje, mówił 
na posiedzeniu budżetowej sesji sejmowej, 
dnia 7 grudnia 1935 r., konieczność podję­
cia pracy dla dokonania głębokiej reformy 
naszego gospodarstwa społecznego". Je­
dnocześnie w tej mowie wyraził przekona­
nie. że szczególnie na rynku finansowym 
w wciąga roku sytuacja zostanie opanowa­
na-

PROGRAM.

Poza bezwzględną wolą dokonania 
zmian w naszej polityce gospodarczej, któ­
rej stan z każdym rokiem przedstawiał się 
coraz bardziej katastrofalnie, oraz wiarą w 
poprawę sytuacji, min. Kwiatkowski zakre­
ślił sonie pewien szczegółowy plan działa­
nia* 1) zrównoważenie za wszelką cenę 
bddietu i oparcie polityki finansowej na 
zdrowych podstawach; 2) podniesienie kon­
sumpcji wsi, która jego zdaniem w XX w. 
powróciła prawię do gospodarki naturalnej;
3) reforma dałego systemu podatkowego;
4) stępienie ostrza konfliktów społecznych, 
przez zatrudnienie bezrobotnych przy robo­
tach publicznych, zatrudnienie wielkiej ar­
mii młodego a okolenia i obniżenie kosziów 
utrzymania i 5) wzmocnienie gospodarczej 
Inicjatywy prywatnej, a to przez ogranicza­
nie etatystycznych tendencyj państwa i usu 
nięcia przerostów etatyzmu państwom ego

Są to punkty programu naszym zdaniem 
najważniejsze. Obok nich min. Kwiatkow­
ski wysunął cały szereg projektów, które 
przeważnie stanowią rozwinięcie lub konse­
kwencję orogramu w powyższych pięciu 
punktach zamkniętego.

Co z zakr" tlonego programu zostało wy 
konane? To pytanie po roku urzędowania 
min. Kwiatkowskiego zadaje sobie każdy 
obywatel. Jest bowiem dostateczny czas na 
to, aby wykazać się jakimś dorobkiem pra­
cy.

WYKONANIE PROGRAMU.

nictwie ożywienie, które już dodatnio od­
biło się na innych gałęziach naszego gos­
podarstwa narodowego. Trzeba więc usu­
nąć wszystkie braki, które działają hamu­
jąco na rozwój gospodarczy wsi. W  grę 
wchodzi tu przebudowa ustroju rojnegp, 
oraz ostateczne dokonanie akcii oddłużę- 
niowej w rolnictwie.

Wielką bolączkę stanow: system podat­
kowy. Działa on hamująco na procesy gos­
podarcze tak w handlu, przemyśle, rzemio­
śle, jak ; rolnictwie. Wyobraźmy sobie rol­
nika obładowanego najrozmaitszymi kate­
goriami podatków. Stanowią one dla niego 
udrękę, a dla innych, wobec niskiej oświa­
ty włościaństwa — wielkie pnie do nadu­
żyć. O tę rerormę wołają wszyscy obywate­
le. I odwlekać jej nfe wolno.

I jeszcze sprawa bezrobocia. Łączy się 
ona z ogólnym stanem gospodarczym kraju 
i polityką inwestycyjną rządu, na które) 
skutki musimy dopiero zaczekać, aby mót 
obiektywnie ustosunkować się do posunięć 
rządu. Stwierdzamy tylko że przedłuża się ; 
zbytnio stan wyczekiwania...

Rozumiemy min. Kwiatkowskiego, gdj 
mówił, przedstawiając swój program, ż e ,

związany był z prooukoją zbóż. Prawie wszę­
dzie była to praca pionierska i ryzykowna.

I cóż się dzieje? Urzędy Skarbowe wykom- 
b ino wały sobie, że w momencie, kiedy rolnik 
przestawia swą produkcję na artykuły bar- 

■ dziej rentowne — dochód jego ndrazu musi 
, się zwiększyć. W rezultacie nastąpiło wyższe 
i opodatkowanie. Uskarżają się na nie rolnicy 
j ze wszystlrieh stron kra ju.

jego  rodzaju stanowisko władz skarbo­
wych jest zupełnie niezrozumiale. ..Fachow­
cy11 od podatków zapominają, że owo prze­
stawienie jeszcze długo nie zwiększy dochodu 
rolnika, że wymagało ono wkładu poważnych 
kosztów że wr niejednym wypadku ni" zrów-

osłabie-
i zmniejszenia

cudu żadni gt z-dziś na jutro nie zrobi t e  - ■ nowaivIo strat, powstałych ,
go społeczeństwo rve żąda. Skoro jedna* nia . zmni jszcnia produkcii zb6i. 
przez szereg lat prowadzono w wielu w y -1 
padkaeli fałszywą politykę gospodarczą —  
społeczeństwo dziś domaga się, aby to co 
zostało uznane za złe. zostało natychmiast 
usunięte, a co za dobre - -  zrealizowane.

Tur.
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KUFRY, WALIZY, NESESERY
Teki na ąv.ta 5 szkolne, portfele, 

papierośnice, portmonety, 
oraz najmodniejsze torebki damskie

&

A. FRONCZ K R A K Ó W ,  

ul. Floriańska 17.
Te lefo n  172-68.

Już w czerwcu br. p. min. Kwiatkowski 
•twierdził, że w wykonaniu programu 
zahamowano deficyty budżetowe a i prze­
cięto proces systematycznego odpływu de­
wiz i złota z banku emisyjnego, oraz zaha. 
mowano proces kurczącej się konsumpcji 
na rynku wewnętrznym f podtrzymano za 
rysowujący się od 1935 r. nawrót ku ren­
towności w prywatnej działalności gospo­
darczej.

Otóż analizując politykę finansową mu­
simy stwierdzić, że nareszcie znajdujemy 
się na właścfwej drodze. Usunięcie deficy­
tu budżetowego, który w ostatnich kilku 
latach wyniósł około i.200 milj. zł. —  sta­
nowi posunięcie pierwszorzędnej wagi. Do- 
datnio odbiły sfę na stanie fint."*iowym kra 
ju również zarządzenia dewizowe, oraz 
zawieszenie wypłat na rzecz zagranicznych 
wierzycieli. Jednak, trzeba to stwierdzić, 
jest to jedyny punkt programu, którego 
tekst jest bardzo wyraźny.

Nie znaczy to, że w pozostałych pun­
ktach programu nic nie zrobiono. Stwierdza 
my np., że nastąpiło pewne podniesienie 
konsumpcji wsi, a to na skutek zwyżki cen 
produktów rolnych, co zresztą pozostaje 
głównie w związku z ogólną sytuacją na 
rynkach międzynarodowych. Zrobiono pier­
wsze kroki w kierunku reformy systemu 
podatkowego, poddając rewfejl szereg obo­
wiązujących ustaw oraz dotychczasowy sto 
sunek urzędów fkarbowych ao nodatnika. 
Rozpoczęto prace nad ograniczeniem eta­
tyzmu celem stworzenia warunków dla 
io z w o ju  prywatnej inicjatywy gospodar­
czej. Opracowano czteroletni plan inwesty­
cyjny przeznaczając na ten cel 1 miliard 
800 mllj. zł., co niewątpliwie wpłynie na 
zmniejszenie bezrobocia.

ZASTRZEŻENIA.

Mimo to mamy zastrzeżenia. Tak w od­
niesieniu do poczynań w sprawie wsi, jak i 
systemu podatkowego, oraz zatrudniania 
ludzi pozbawionych pracy, pomijając sze­
reg innych, powiedzmy, „drobniejszych" 
spraw. Wydaje się nam, że sprawa wsi, sy­
stemu podatkowego oraz bezrobocia ciążą 
dziś najsilniej na naszym życiu gospo­
darczym i społecznym. Domagają się prze­
to szybkich i radykalnych posunięć. Ta 
kich, jakie przeprowadzono w zakresie po­
lityki finansowej... Sam p. min. Kwiatkow­
ski oświadczył, że „od wsi i drobnego rol­
nictwa rozpoczyna się zagadnienie rozwią­
zań gospodarczych". Konstatujemy w rol-

mreysargysat g y g t ł y

Skup i sprzedaż złota i zanr, środków płatniczych
oraz inkaso za granicą płatnych dokumentów

Jeszcze tylko niecały rok 
można wnosić podania

, o obniżkę długu z tytułu reszty ceny kupna 
nieruchomości ziemskich

! Nabywcy działek powstałych z parcelacji 
, prywatnej, którzy zawarli umowy, ustalające 
| le f lf  ziemi, od dnia 28 kwie.inia 1924 rokn 
i do dnia 1 lipca 1982 r., mogą, w myśl rczpo 
i rządzenia Prezydenta R :eczypospolitej 7. dnia 
j 24 października 1934 roku. o konwersji i upo- 
| rządkowamu długów rolniczych, starać się za 
| pośrednictwem nrzedów rozjemczych o obniżkę 
' długu, powstałego z tytułu reszty ceny kupna 
i nieruchomości ziemsaich.
I Z przesyłaniem odpowiednich podań trze- 
j ba jednak pospieszyć się. gdyż termir składa­
nia wniosków mija. z dniem 27 października 
1987 roku. Podania, złożone po tym dniu, nie 
będą przez urzędy rozjemcze woale rozpatry­
wane.

Obniżka reszty ceny następuje w stosunku 
do spadku oen ziemi. Przepis ten mc zasto­
sowanie zarówno wtedy, gdy nabywca uzyskał 
już tytuł własności, jak i wówczas, kiedy 
sprzedawca me przeniósł jeszcze prawa włas­
ności na nabywcę, t. zn. gdy strony zawArły 
dopiero przedwstępną urnowe.

Komisja Dewizową, uchwaliła w dniu 3 
bm. zmianę przepisów, zawartych w okólni 
ku Nr. 15 z dn. 12 czerwca br. Komisja De 
w-zowa zarządziła więc, co następuje: A gen 
ci dewizowi zostają upoważnieni do skupo­
wani?, w krąju czeków zagranicznych, o ile 
są do tego uprawnieni z mucy prawa ban­
kowego. Agenci dewizowi obowiązani są od 
sprzedać skupione czeki Bankowi Polskie­
mu lub Bankowi Dewizowemu. Te instytu­
cje kredytowe, które są zastępstwami Ban­
ku Polskiego, upoważnione są —■ aż do od­
wołania —  do skupowania na rzecz Banku 
Polskiego złota, pieniędzy i czeków zagra­
nicznych.

Bianki dewiaowe obowiązane sa odsprze 
da wiać skupiolne złoto orzrna jmniej raz w 
ciągu każdego miesiąka kalendarzowego 
najbliższemu oddziałowi Banku Polskiego. 
Niezależnie od tego —  jeżeli zapas skupia­
nego i ™  przekroczy wartość 10 tys. z l  — 
Bank winien odsprzedać go bezzwłocznie 
nie później niż 3 dnia po osiągnięciu takie­
go zapasu. Agetnoi dewiziowi obowiązani są 
odsporzp lawać skupione złoto przynajmniej 
raz w miesiącu kalendarzowym najbliższe­
mu oddziałowi Banku Polskiego. Natomiast 
skupione pieniądze i czeki zagraniczne 
winni agenci dewizowi odsprzedawać ta 
kich samych terminach bądź Bank ,wi Pol­
skiemu, bądź jednemu z bainków dewizo­
wych. Jeżeli zapas skupionego złota lub za 
granicznych środków płatniczych przekro­
czy wartość 5 tys. zł. agent dewizowy wi" 
nien go bezzwłocznie odsprzedać nie póź­
niej niż trzeciego dnis po osiągnięciu ta­
kiego zapasu.

Instytucje kredytowe nie posiadający 
upawlnień banków dewizowych, a mianowi­
cie bianKi akcyjne, domy Bankowe, komu­
nalne kasy oszczędności i spółdzielnio kre­
dytowe, zrlzeszone w związkach rewizyj­
nych, sa upoważnione do przyjmowania do 
inkasa płatnych za granicą dokumentów, 
jak: weksle, czeki, dokumentu fflwnrowe

itp. pod warunkiem, że inkaso i wysyłka i 
za granicę tych dokumelntów będę przepro­
wadzone za pośrednictwem Banku Polskie­
go lub jednego z banków dewizowych, który 
skupi zain kasowane zagraniczne środki 
płatnicze.

Okólnik Nr. 15 z dn. 12 czerwca br — 
w związku z wydaniem zmienionych 
pisów — przestał obowiązywać.

fp o r f

O podział prac
w sprawie niesienia pomocy materialnej 

młodzieży akademickiej
W uh. tygodniu obradowała w Warszawie 

Rada Naczelna Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej Rada Naczelna uchwaliła wy­
tyczne dotyczące podziału prac i kompet mcii 
1  sprawie pomocy materialnej dla młodzieży 
akademickiej. I tak pomoc mieszkaniową żyw 
nościową oraz zdrowiotną — proponuje przy­
dzielić Towarzystwu, pomoc na studie. — wła­
dzom uczelnianym, a troszczenie sie o rozwój 
życia naukowego,' kulturalnego i sportowego 

młodzieży akademickiej.

Urzędy S M o w e  nie p o z w p ją  rolnictwu
na przestawienie produkcji

Jednym z głównych haseł polityki rolnej, 
zainicjowanej przez min. Poniatowskiego — 
było nawoływanie rolników do przestawie­
nia swej produkcji ze zbóż na artykuły bar­
dziej rentowne, a więc przede wszystkim na 
produkty hodowlane, następnie buraki cukro 
we, rośliny oleiste i przemysłowe, warzywa, j 

owoce itp. Większość rolników, zwłaszcza i 
drobnych, poszła za wskazaniami mim. Ponia­
towskiego i przestawiła. nrodukoję swoich 
gospodarstw* w zalecanym kierunku. Nie oby­
ło się to bynajmniej beta trudu i kosztów, tym 
większych, im silniej jakiś warsztat rbiny

Walne zebranie
„Wisły" krakowskiej

W Krakowie odbyło się walne zgromadze­
nie T. S. „W ;sła“ . Rok 1936 był dlu Klubu 

prze" 1 jubileuszowym, 30-lecia istnienia towarzystwa 
1 i zaznaczył sie dalszmn rozwoiem.

Największym sukcesem drużyny piłkarskiej 
było zwycięstwo nad zawodową drużyną angiel­
skiej ligi „Chelsea". Mecz ten był punktem kul­
minacyjnym uroczystości jubileuszowych w dn 
24 maja br. W rozgrywkach ligowych „Wisła1" 
zajęła drugie miejsce i tytuł wicemistrza. Ju­
niorzy ..Wisty" zdobyli po raz pierwszy tytuł 
mistrza Polski na turnieju w Sierakowie.

Sekcja, bokserska wybija się na czoło boksu 
krakowskiego, zajmując w roku bieżącym po 
raz pierwszy tytuł mistrza drużynowego kra­
kowskiego okręgu.

Sekcja narciarska ..Wisły* w Zakopanem 
jest zespołowo pierwszym klubem w Zakopa­
nem. i Polsce.

Zapoczątkowana jako pierwsza w Polsce 
akcja „Wisły" zakładania oddziałów towarzy­
stwa w miejscowościach podkrakowskich dla 
stworzenia szerokich rezerw znajduje się na 
drodze rozwoju. Obecnie „Wisła* posiada takie 
oddziały w Zabierzowie, Rzasce, Bielanach 
i Przegorzałach W oddziałach tych rozwiia się 
przede wszystkim piłkarstwo.

Po uchwaleniu absolutorium dlL ustępują­
cych władz wybrano nowe władze z prezesem 
dr Orzelskiin na czele.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  A u Sw. Gertrudy 5
Wyświetla dziś szampańska pełną areywesołych gagów i wybornych Jot "bpów komedię o Wy­

bitnym charakterze par skim reżyserii genialnego JUL1EN DUVIVIER’A

Jedna 7. najweselszych fars o promiennym 
humorze i bezustannej zabawy. W roli 
głównej: Król wesołków ekranu MB Ib 
R ICU  C N E Y A L Ifc k  oraz Elwirę Popesco,
Josette Day oraz 200 najpiękniejszych ko­

biet z „FOLIES BERGiiRES*. Wspaniała wystawa — Piękne molodie — Przebojowe piosenki — 
Paryski sentyment — Paryskie pikanterie. — Ponadto w programie dodat ć dźwiękowe. 

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mei i 9.10. — W niedzielę i święta 
o godzinie 3-ciej DODOtudniu — Program N. 9.

BOHATER DMA
W sobotę dnia 12 bm 

Poranki 
filmowe TRĘDOWATA

o godz. 8 pop. W niedziele dnia 13 bm. 
W roli głównej

Brodniewicz!

o godz. 10 i 12 przeop 
Barszczewska, Franciszek 
miejsc od 50 groszy.

PIERWSZV KONKURS SKOKÓW 
NA KASPROWYM.

Na Kasprowym Wierchu odbył sip na spe­
cjalnie zbudowanej, a projektowanej przez Br. 
Czecha skoczni narciarskiej pierwszy tej zimy 
konkurs skoków. Pogoda słoneczna i liczna pu­
bliczność dopisały w caiej pełni. Organizacja 
b. sprawna.

Pkrwsze miejsce zajął Bochenek Jan („Wi­
sła") z notą 141.8. skoki: 32 i 34 metry.

2) Słowik Michał („Wisła") nota 132.8. 
skoki 28 i 31.

31 Marduła Fr. ('Sokół') nota 132.5. skoii 
.31 i 30.

4) Majer Władysław (Sokoli 127.8. oba sko­
ki po 2!) m.

5) Bursa Józef &okół) nota 114.6. skosi 
24 i 25.

Skaczący poza konkursem Br. Czech oddal 
w pięknym stylu najdłuższy skok dnia 35 mtr.

■ .! ■ ! UL ..........     ■■■«!

Nie zaznają 
w  zimie gkotit? 
bezrobotni, 

jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową.
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200 dziennikarzy na procesie
„GŁÓS NARODU" e  dnia 10 grudnia. 1938 Kr S3£

We wtoiek wieczorem wielkie ożvwienie 
zapanowało w nieście Chur, stolicy kantonu 
szwajcarskiego Grisons. gdzie w środę rozpo­
czął sic proces obywatela jugosłowiańskiego 
jDawida i rankrurtera, studenta medycyny, któ­
ry dn. 4 lutego 1936 r. zabił w Davos pięcioma 
strzałami rewolwerowymi Wilhelma Gustloffa, 
ki' równika grupy narodowo - socjalistycznej 
w Szwajcarii. Rozprawie przysłuchuje się prze­
szło 200 dziennikarzy szwajcarskich i zagrani­
cznych, w szczególności z Niemiec, Austrii, 
- ancji i Ang’ ii. Przewodniczy prezes trybuna­

łu kantonalnego dr Ganzoni. Proces potrwa 3

Pogrzeb wdowy po J. Conradzie 
Korzeniowskim

» środę odbył się w Canterbury pogrzeb 
"  h’ P° Józefie Conradzie Koizeniowskim, 
któr£ zmarła przed dwoma dniami. Ambasa­
dor R. P. wystosował do syna Conrada ser­
deczny list z wyrazami współczucia. Ponadto 
ambasador Raczyńsk' obecny był na specjal­
nym nabożeństwie, jakie odbyło się w Lon­
dynie. zaś na pogrzeb do Canterbury udał 
się sekretarz ambasady Baliński w charak­
terze specjalnego reprezentanta.

Doniosłe rezolucje
ogólnopolskiego zjazdu do walki z rakiem

W  Wilnie zakończył obrady ogólnopolski 
zjazd dio walki z rakiem. Ziazrl powziął sze" 
r< rozlolueyj, m. in. post ano wit w nierw- 
szym rzędzie ubiegać się o utworzenie w 
wielkich ośrodkach szpitali, przeznaczonych 
dla chorych na nowotwory, jako wymaga" 
jących specjalnego leczenia. Dalej, postano' 
wiono zwrócić się do ministerstwa oświaty. 
p y  w  programie studiów uwzględniano sze- 
l®ej sprawy nowioiworów złośliwych, do 
warszawskiego „Komitetu Walki z Rakiem“ 
ąby rychlej przystąpić dio utworzenia orga 
tizacji jednoczącej iwialke z nowotworami 
na terenie całej Folski orajz do Ministerstwa 
Komunikacji z prośbą o ulgowe < przejazdy 
kolejowe dla chorych na nowotwory, wy­
magających stałej kontroli lekarskiej.

P-zy&zły zjazd Ogólnopolski odbędzie 
się w r. 1937 we Lwnwto.

Surowa kara
jza przestępstwo dewizowe w Niemczech

Sąd doraźny w Hannoverze sikiazał wdo­
wę Annę Stachowską z Hildesheim na półto­
ra roku ciężkiego więzienia i grzywnę 5.00u 
mk., a 23-letnią córkę jej Fridę na 7 miesię­
cy pozbawienia wolności i grzywnę 1.000 
mk. za przestępstwo dewizowe. Oskarżone 
ukryły 23.000 franków szwajcarskich. Z 
r - wilą djt wałiuate ji franka szwajcarskiego 
umiłowały one zmienić je w banku na marki 
iremieckle, przy czym esoetały aresztowane 
123 tys. fr. szwajc. zostały skonfiskowane.

!Z rozpaczy pędził 
w samochodzie

• Izba kama sądu luajowesro w Berlinie 
rozpatrywała sprawę 26-Ietniego K. Bern­
harda, oskarżonego o nieostrożne spowodo- 
iwamiie śmiertelnego wypadku. Sąd skarlał 
delikwenta na rok pozbawienia wolności, 
motęwn.ijąc łagodny wymiar kiajry stanem 
afektu, w jakim znajdował sie oskarżony. 
Rito lego człowieka opuściła bowiem nagle 
narzeczona, Z rozpaczy upił się, dosiadł sa­
mochodu i w szalonym tempie pędził po uli­
cach Berlina. Nad ranem następnego dnia 
łiiefortunny narzeczony. niedckończyw3zy 
•jeszcze swej szalonej jazdy, wpadł w pełnym 
tempie na pracownika miejskiego, zamiata­
jącego jezdnię. Samochód wlókł nieszczęśli­
wego przeszło 20 mtr., poczym odrzucił go 
już nieżywego. Sprawa ta wywołała ze 
względu na niecodzienne tło procesu, zrozu­
miale zainteresowanie wśrów ludności.

do 4 dni. Zabójca sądzony będzie nr podstawie 
kodeksu karnego kantonu Grisons, który prze­
widuje, że zabójstwo i  premedytacją karane 
jest dożywotnim więzieniem, a w razie uwzględ­
nienia przez sąd okoliczności łagodzących karą 
co najmniej 15 lat więzienia. Momenty polity­
czne mają być o lic możności usuwane.

W Jokohamie aresztowano pięciu człon­
ków międzynarodowej bandy fałszerzy pie­
niędzy iWśródi aresztowanych izinajduje się 
dwóch byłych dyrektorów banków japoń­
skich, którzy' w swoim czasie piastowali na­
wet wysokie stanowiska w japońskim mini

Zbliżyło się polowanie.

Takie o nim  m o je  zd an ie :

N a  nic strzelba d o b rze  ku ta ,

Jeśli n iem a, n iep rzem a ka ln e g o  b u ta . 

A  takie  w yrabia, sprzedaje  K apera , 

O n  na jw ięcej sportow ców , m yśliwych  

W j e  buty  u b ie ra !

Tu w K rako w ie  o d  K a p e ry , 

Sław kow ska dw adzieściacztery .

W ię c  do KAPERY m yśliw i, 

B ędziecie  z b u tó w  szczęśliwi

„Krzyż Południa44 zaginął nad Atlantykiem
Duże zaniepokojenie wywołała w Paryżu 

wiadomość o ragintociu pilotowanego przez 
znanego lotnika Mermoza hydroplanu .,Croix 
du sud* na linii lotniczej, łączącej Afrykę 
francuską z Ameryką Południową. Ze względu 
na to, że ostatnia wiadomość radiowa, sygnali­
zowała zepsucie się jednego z 4-ch m )torów, 
w które zaopatrzone był hydroplan. istnieją 
obawy, czy pilot nie był zmuszony do wodo­

wania na skutek defektu innych motorów. Po­
szukiwania przedsięwzięte w okolicach poda­
nych w ostatniej depeszy radiowej przez Mer­
moza nie dały dotychczas żadnych rezultatów. 
Na pokładzie samolotu znajdowały się oprócz 
Mermoza, cztery osoby. Należy zauważyć, że 
Mermoz dokonał już 24 latów nad połud­
niowym Atlantykiem.

Od soboty dnia 5 grudnia br. w kinoteatrze „APOLLO"
Wielki reprezentacyjny film kinematografii francuskiej! Jak żyja, 

bohaterzy hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej w
walczą, kochają i bawią się 
Marokkc 1

„Sztandar11
niałcścią egzotycznych zdięć oraz mnóstwem 
Legii, przewyższa słynne „Marokko* i „Bengali*

Arcydzieło filmowe miłości... hohaterstws .. 
poświecenia... według powieści P1ERRE MAC 
ORLEN’A, rei. Julien Ouviviev’a. Film teL, 
oryginalnością sensacyjnego tematu, wspa- 

nieznanych a rewelacyjnymi szczegółów z życia 
W roli głównej: A N N A B E LI.E , JEAN  G Ą BIN

I wolweru, kładąc ją trupem na miejscu, po czym 
; sam zgłosił się na posterunek P. P. 

NOWOMIANOWANY SZEF PROKURATU-[ WYSTAWA OBI AZÓW. W sali rycerskiej 
RY Okr. Sądu w Przemyślu p. dr Tymiński ■ kasyn? garnizonowego urządzono wystawę

Kronika przemyska

sterstwie skarbu. Poza tym aresztowano pcw 
nego adwokata, który zetruamiony był w am­
basadzie francuskiej w Tokio oraz dwóch 
obywateli duńskich. Według agencji Dornei, 
aresztowani pozo sra wal1 w kontakcie z wy­
bitnymi osobistościami świata hermowego i 
politycznego w Chinach. Centrala bandy znaj 
duje się w Szanghaju. Dochodzeria wykazf 
ły, że w afera 9 fałszerstwa brali również 
udział poza wspomnianymi Duńczykami, eam 
granci amerykańscy, francuscy i rosyjscy. — 
Jak donosi dalej agencja Domed, poczyniono 
już przygotowania do fabrykacji 15 miln. do­
larów chińskich.

objął urzędowanie. Równocześnie w miejsce 
przeniesionego do Warszawy kierownika Wy­
działu Śledczego P. P. komisarza dra Weisa 
objął jego agendy p. St. Bigda z Tarnopola.

FUNDACJA KS. CZARTORYSKICH. Ks. 
August Czartoryski imieniem swych rodziców 
Adama i Ludwiki podarował na rzecz przyszłej 
parafii św. Teresy od Dzieciątka Jezus i Matki 
Boskiej Pocieszenia w Krasnym, koło Sieniawy, 
30 morgów. Imieniem przemyskiej Kurii odebrał 
darowane grunta ks. kanonik Szpunar, który 
z ramienia Ordynariatu Biskupiego przeprowa­
dza organizację nowej parafii i budowy ko- 
Scioła

ZABÓJSTWO Z ZAZDROŚCI, Niejaki Nu- 
chim Ekiert, kierownik młyna, 28-letni mło­
dzieniec, kochał się bez wzajemności w córce 
bogatego właściciela dóbr SchSchtera. Panna 
natomiast darzyła, sympatią innego wybranego. 
W dniu 7 bm. Ekiert na ulicy, gdy spotkał 
Schii.chterównę oddal do niej dwa strzały i  re-

Na Adwent i okres Bożego Narodzenia
największy zbiór pieśni do śpiewu dla chórów kościelnych

Spiewpltt Kośclfln1! Katolicki Z nulami no a ciosu
w opracowaniu Tomasza Flaszy, z całkowitym tekstem do każdej pieśni. 

Część 1-szu — <387 stronic druku, 320 pieśni).
Pieśni Adwentowe. — Kolędy. — Pieśni na W. Post — Pieśni Wielkanocna. — Pieśni na Wnlebowst Pańskie

Egzemplarz oprawny w płótuo Zł> 3 '— .

Z b ió r  K o lę d  na chór m ę s k i w opracowaniu T. Flaszy (40 kolęd)
Partytura zł. 4’— . G łosy: Tenor I-II, Bas I-II po zł. 2*— .

Z b ió r  K o lęd  na chór m ieszany  w opracowaniu T. Flaszy (57 kolęd) 
Partytura zł. 4-- .  Głosy: Sopran-Alt, Tenor, Bas pc zł. 2 — . 

llu e t  K o lę d o w y  ,,Pasterzu, pasterzu!* na głosy męskie lub żeńskie z towa­
rzyszeniem organow j skrzypiec. Partytura zł. — "80,

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA —  Kraków, św. Krzyża L. 13po eca

obrazów prof. M. Siemińskiego i p. Al. Lesz 
czyca. Prof. M. Siemiński znany malarz w kra­
ju i za granicą zajmuje się głownie naturą, po 
mistrzowsku oddając ją na płótnie. P. Leszczyc 
przywiózł z sobą przeszło dwieście obrazów 
naszych największych mistrzów sztuki malar­
skiej. Zaznaczyć raleiy, że mistrz Siemiński 
przy otwarciu wystawy, ofiarował jedną ze 
swych cennych prac na rzecz budowy kościoła 
w Komareikach. Wystawa wzbudziła wielkie 
zainteresowanie. Charakterystycznym jest, że 
handlarz żyd, niejaki Dawid Osterman, wyko­
rzystując popularność g. Leszczyca rozlepia 
identyczne afisze i podszywa się pod jego mar­
kę. P. Leszczyc wszczął kroki sądowe przeciw 
Ostcrmanowi.

— o -o -o —

Z  kraju i ze świata
ODZNAKA PUŁKOWA NA HERBIE MiA 

STA ŻÓŁKWI. W  Żółkwi w historycznym 
grodzie Żółkiewskich i Sobieskich odbyła 
się we wtorek, uroczystość nadania miastu 
olznaki pułkowej pułku strzelców kon­
nych. Na rynku i na placu przed, zamkiem 
Żółkiewskich i Sobieskich zgromadziły się 
oddziały wojskowe P. W- młodzież rakół 
średnich oraz organizacje i związki ze sztan 
darami. Na czele z przedstawicielami władz 
udano się pochodem do fary, gdzie Mszę 
św. odprawił i kazanie wygłosił ks- prof. Ro 
gowski. Po nabożeństwach na rynku odbył 
się akt dekoracji herbu Żółkwi oaznaką 
pułkową. Dekoracji dokonał dowódca puł­
ku.

SUFIT ZABIŁ 40 OSÓB. W miejscowości 
Leiria w Portugalii zawalił się sufit w sali 
szkolnej w cnwili gdy odbywało się tani 
zgromadzenie organizacji katolickiej. 40 osób 
zostało zabitych, przeszło 100 rannych

TRAGICZNY FINAŁ UCIECZKI PRZEL 
KONDUKTOREM. Na sitacji Sławków kołt

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru X.
w Krakowie, ul. Garbarska 7.

Sygn. X. Km. 1013/36.
Kraków, dnia 27 listopad? 1936 r.

Obwleszczen-e o licytacji niarucnomoścl
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru X. Jan Pałasz, mający kancelarie w 
Krakowie, ul. Garbarska 7. na podstawie airt 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 18 stycznia 1937 r. o godzi­
nie 11 przed południem w Sadzie grodzkim 
w Krakowie ul. Starowiślna Nr. 13, sala Nr. 
88, II. p. odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu, należących do dłużniczki 
Agnieszki z Czekajów 1-go Gawiowej, 2-go 
Bąkowej nienichomości a to:

1) lwh. 200 ks. gr. gm. kat. Branice ooję- 
tej, składającej się z parć. grunt, llkat. 334, 
335 role, 336 łąka, 337 rotla, 339 łąka. o 
łącznym obszarze 51 ar. 95 m3, czyli 1528 sąż­
ni3, wraz ze znajdującym się na parceli grunt, 
lka.t. 335 domem murowanym parterowym da­
chówką krytym, podoła z desek słomą krytą. 
Na podwórzu jest studnia z betonu na wiadro 
W ogrodzie rośnie 8 drzew owocowych.

2) lwh. 375 ks. gr. gm. kat. Branice obję­
tej, składającej się z parc. grunt., llkair. 128/2 
pastwisko, 129/2, 114/2, 151/3 i 151/4 role o 
łącznym obfizahze 79 ar. 05 m3, czyli 1 mórg 
598 sążni3;

zaś należącej do dłużnika Jana Bąka sy­
na Jana nieruchomości; 3) lwh. 214 ks. gr. 
gm. kat. Branice objętej, ddadr.jącej się z narc. 
grunt, llkat. 374/1 łąka, 375/1 i 138 role o 
tocznym obszarze 1 ha 24 ar 09 m*, czyli 
2 morgi 360 sążni*.

Nieruchomości wyżej wymieniono mają 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie g?odzkitu 
w Krakowie.

Nienichomości te oszacowane zostały: 
Realność ad 1) na kwotę, 4.879 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 3.659 zł. 25 gr. Realność 
ad 2) na kwotę 1 581 zł., cena zaś wywołani* 
wynosi 1.185 zł. 75 gr. Realność ad 3) na kwo­
tę 2.-181 zł. 80 gr., cena zaś wywołania wyno­
si 1.861 zł. 13 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmie odnośnie do realności ad t) 
w kwocie 488 zł,, odnośnie do realności ad 2) 
w kwocie 158 zł. 10 gr., zaś odnośnie do real­
ności ad 3) w kwocie 248 zł. 20 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkami wkładowych instytncyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publice, 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domość, warunki odmienne.

Prawa oaofc trzecich nie będa przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzees 
nabywcy be->. zastrzeżeń, jeżeli osoby to przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, le 
wniosły powództwo o zwolnienie merucnom, 
śd lub jej części od egzekucji i że uzyskaiy 
naątamowienie właściwego Sądu nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwócn tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dn! 
powszednie od godz. 8-maj do 18-toj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można Drzepą- 
dać w podanym wyżej Sądzie grodzkim do 
eygn. EU. E E 783/36.

Komornik Sądu Grodzkiego lewiru X.
Jan Pałaaz.

Olkudza onegdaj w nocy wydarzył nieeasazęfli 
wy t ypadek Jadany bet biintu agent firmy 
portretowej M. Leks, uciekając przed kon­
duktorem wpadł pod ko‘a pociągu pot? 
czym koła odcięły miu prawią rękę.

OLBRZYMI METEOR SPADŁ W  SOWIE­
TACH. Z Leningradu donoszą, że na terente 
kołchozu Nowu Dererwrua w  rejonie siwed- 
kińskim spadł olbrzymich rozmiarów 
teor. Huik podczas spadania mećeuru fuych&ć 
było w pronuemu kilku kilometrów.



Nr 339 „GŁOS NARODU" z dnia 10 grudnia 1036 Sfcr. 7.

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

mdu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).

H io o i—
CHLEB PODROŻAŁ! Z <łn!i°m •  bm. pod­

wyższone zostały cieny ehlełw. pszernno-źyfcnie- 
fO 'M  38 gr., a chWba „KulScowffldego’1 na 
J3;gr. za 1 kg. w sprzedaży detalicznej.

-ATAK SZAŁU. 19-1 etui a służąca Emilia 
Pmlkćwna (ul. Wałowa 11) dostała gwałtow­
nego ataku szału, a to pod wpływem zawodu 
mfłostfego. Nieszczęśliwą, po założeniu kafta­
na bezpieczeństwa, zabrało Pogotowie Ratun­
kowe.

REPERTUAR KIR LWOWSKICH.
TEATR WIELKI czwartek g. 8: ..Aida". 
TEATR ŻOŁNIERZA czwartek g. 7.30: Wie­

czór Związku Legionistów.
ATLANTIC: „W cieniu samotnej sosny". 
UASINO: „Jestem niewinny", 

r CHIMERA: „Wesoły donżuan".
UCIECHA: „Wielki czarodziej".
PAN: ..Małe kobietki".
MARYSIEŃKA: „Antony Adverse“ .
APOLLO: „Czardasz — tokaj — miłość". 
GRAŻYNA: „Jedna z tysiąca".
KOPERNIK: „Antony Adverse.“
MUZA: „Pasteur".
MIRAŻ: „Epizod" i „Walc miłości". 
PAŁACE: ..Skowronek".
PAN: „Kaprys pięknej pani".
RAJ: „Oskarżam cię, matko".
ŚWIT: ..Małe kobietki".
STYLOWY: „Złotowłosy brzdąc" i rewia. 
TON: „Generał Sutter".

Kronika krakowska
G R U D Z I E Ń .

10. Czwartek: N. Marii P. Loretańskiej.
Wschód słońca 7.33, zachód 15.24.
Długość dnia 7 godzin i 51 min.

— ooo—
Ini. Wołfcanowski, dotychczasowy dyrek­

tor kolei w Krakowie opuścił w  środę zaj­
mowane stanowisko, żegnany przez naczelni­
ków wydziałów. Następca p. Wołkanowskiego 
rozpocznie urzędowanie w dniach najbliż­
szych.

DOROCZNĄ UROCZYSTOŚĆ w dzień Nie­
pokalanego Poczęcia N. M. P. obchodziło Tow. 
Wzajemnej Pomocy Rzemieślników Chrześci­
jańskich Krakowa. Mszę św. w kościele OO. 
Pijarów odprawił kg. prefekt Soczówka, kaza­
nie wygłosił O. Bonawentura. Kadeja, po czym 
w sali Zw. Rzem. przy wspólnym stole zasiadło 
grono zaproszonych gości. Przemówienia oko­
licznościowe wygłosiło kilka osób m. in. pre­
zes Wiadrowski i pos. dr Jahoda-Żółtowski.

MGŁA UTRUDNIA KOMUNIKACJĘ. 
Ż powodu mgły nie przybył w środę do Kra 
fcowa samolot pasażerski z Warszawy. Nie 
wystartował również w południe samolot 
z Krakowa do stolicy.

SAMOBÓJSTWO APLIKANTA ADWO­
KACKIEGO. Wczoraj popełnił samobójstwo 
prze® powiestneinie, Iw domu przy uL> Lił- 
bftlskięj 1, aplikant adwokacki Marceli Lein- 
kram.

ZAGINĄŁ 60-LETNI MĘŻCZYZNA. W, po­
łowie października wyszedł z domu przy ul.
Koszykarskiej 24, Jan Kołodziej. 60-jetni rol­
nik, i do tej pory nie powrócił. Zaginiony jest 
wzrostu wysokiego, średniej tuszy, ma włosy 
długie ciemno-blond, oczy niebieskie, nos pro-

Szef sztabu armii rumuńskiej •# Krakowie
W  środę o gpdz. 11 pociągiem lw o w s k i 

przybył do Krakowa szef rumuńskiego szta 
bu generalnego gen. Samsonovici w towa­
rzystwie gen Alanasiu i kilku wyższych 
oficerów. Na dworcu kolejowym ozdobio­
nym flagami rumuńskimi i polskimi powitał 
przybyłych gości rumuńskich szef sztabu 
głównego gen. Stachiewicz w towarzystwie 
gpn. Regulskiego, gen. Narfcutt-Łuczyńskie- 
go i kilku oficerów polskiego sztabu głów­
nego. Wychodzących z wagami gości runiuń' 
skich orkiestra powitała hymnom państwo­
wym rumuńskim, po czym gen. Samsonoyici 
w towarzystwie gfn . Stachiewicza odebra1

raport od dowódcy kompanii honorowej 
ustawianej na percinie.

Z dwOTca udał się szef sztabu rumuńskiego 
na Wawel do grabów królewskich i tam naj 
sarkofagu ś. p. marszałka Piłsudskiego zło j 

żył wieniec z róż i chryzantem.
Z Wawelu gen. Sarosoo owici udał się na 

S-owmtiee, O godz. 12 gen. T.uczyński podój*! 
inował przybyłych gości obiadem. Popołudj 
nie poświęcono na zwied zetnie zabytków| 
miasta. W  godzinach wieczornych szef szta-1 
bu gen. Stachiewicz wydał  na cześć gości' 
obiad w „Grand Hotelu"'', po czyni.niimni-1 
ski szef sztabu opuścił Kruków, udając się
do Warszawy.

Olejek Szampon

daje włosom piękny połysti
usuwa łupież. Włosy zniszczone przn. 
różne-niewłaściwe płyny UZdFOWff\

flakon 1]l. i S. STEMPNIEWICz j
1 zł 1.40 1 P O Z N A Ń  >

Kilka tysięcy zł.
odnowienie obrazów z

będzie kosztowało
kościoła 00. Augustianów

Pomysłowe oszustwo poborowe
i Jakub Mendel Buch z Tarnowa chcąc 
, uchylić się od "pełnienia służby wojskowej 
symulował chorobę nerek. Dowcipny żyaek 

j dolał do moczu, przeznaczonego do analizy, 
j nieco krwi. a pilnującego go bombardiera, 
j Bronisława Pawlusa, usiłował przekupić kwo 
i tą 5 zł. Buch skazany został wyrokiem Sądu 
i  Okręgowego w Krakowie na półtora roku wię 
i zienia.

Obrazy gotyckie z kościoła 00. Augu­
stianów, których prawlitym właścicielem 
jest obecnie gmina m. Krakowa, względnie 
Muzeum Narodowe, znajdują się tej pory w 
komnatach żarniku wawelskiego, dokąd prze 
niesione zostały na polecanie władz woje­
wódzkich z antykwariatu p. Stieglitza. 
W  najbliższych dniach obrazy to znajdą się 
w pracowni Muzeum Narodowego. Wówczas 
zbierze się komisja, w skład której wejdą 
m. in. kldnsewator Wojew. i zarząd Muzeum

sty, ręce spalone, spracowanego. Ubrany jest 
kurkę zielonkawa, marynarkę ciemno­

szarą, przyniszetzoną, kamizelkę i spodnie po­
pielate, buty z cholewami i czarny podnisz­
czony kapelusz.

SKAZANIE SZANTAŻYSTY PRASOWE­
GO. Znany na terenie Katowic szantażysta pra­
sowy, Wojciech Marchwicki, godny konkurent, 
szantażystów krakowskich Łobody i Laksber- 
gera, skazany został przez Sąd krakowski za 
oszczerstwo, rzucone na p. R. Janickiego na 1 
miesiąc aresztu i 100 zł. grzywny.

Zawiadomienia i komunikaty
ŻYW Y DZIENNIK na dochód Sekcji Opie 

ki Pozaszkolnej L igi KAT. Okręgowej odbę­
dzie się we czwartek 10 bm. w sali Zw. Mło­
dzieży Przemysłowej li Rękodzieln iczej ufe 
Skarbowa 2. Początek o godzinie 19.30.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Czwartek 10 grudnia: „By rozum był przy mło­
dości".

Piątek 11 grudnia „Ludzie na krze".

ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna.
WANDA: „Bohater dnia".
APOLLO: „Sztandar".
SZTUKA: „Po burzy".
UCIECHA: „Biały Anioł".
STELLA: „Bunt zwierząt" i „Miraże szozę- 

ścifi**
PROMIEŃ: „Tylko ty“.
ADRIA: Katarzynka. — Sześć lat miłości.
BAGATELA: „Rotmistrz ▼. Werffen", oraz

rewia p. t.: „Ach ta miłość".
DOM ŻOŁNIERZA: „Imitacja życia".

Koszta ich odno- ^ols^a na światowej wystawie paryskiej
w r. 1937

Prof. Politechniki Warsz. Lech Niemojew 
ski, gen. komisarz R. P. na Światową Wy­
stawę w Paryżu w roku 1937 przybywa na 
zaproszenie Syndykatu Dziennikarzy Krak. 
Jo Krakowa i wygłosi w lokalu 8. D. K

.(gmach „Feniksa' prz.v ul. Basztowej, wej- 
W środę, w kuratorium krak., rozpoczęła j ^  ^  ([] Kippars,kiei) we wl(>rek 13 bm.

się dwudniowa konferencja inspektorów, kie- Q goJ, mje 19 (Klczyt 0 udziale Polski w tym
równik jw  ̂ kancelaryj i sekretarzy inspektora- j ogólnoświatowym pokazie. Wstęp wolny.

POCIĄG POPULARNY DO KATOWIC
wyjedzie z Krakowa w niedziele. 13 bm.. o go-

z restauracją zabytków, 
wienia wyniosą, według oceny fachowców. 1 
kilka tysięcy złotych.

Przed usprawnieniem załatwienia aktów!
w inspektoratach szkolnych

sposobów i
wpływają-1 
Kouferen- 

kuratora I
naczelnicy «

dżinie 8.40. Powrót 13 bm. o godz. 21.05. Cena 
biletu 2 zł. 80 gr.

1 Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
w Krakowie ul. Bonarka 18.

Sygn. V. Km. 948/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowi©, 

rewiru V. Piotr Bil], mający kancelarię w Kra­
kowie ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 
676 i 679 K.pc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na wniosek wierzycielki Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu Krakowskiego 
w Krakowie odbędzie się dnia 14 stycznia 
1937 r. o godz. 10 w Sądzie grodzkim w Ska-

W STARYM TEATRZE dziś w czwartek, 
o godz. 19 i 21.20 rozpocznie pierwsze przed­
stawienia „Teatro dei piccoli".

tów szkolnych, celem omówienia 
usprawnienia załatwiania aktów,
cych do inspektoratów szkolnych, 
cja zwołana została z inicjatywy 
Stypińsklego. Przewodniczą jej 
Gałecki i Korczyński.

Woźny tow. ubezpieczeń
dokonał napadu

Wczoraj w godzinach wieczornych na prze­
chodzącą przez pola pod Płaszowefrt Karolinę 
K. napadł nieznany osobnik i usiłował wyr­
wać jej teczkę, wypełnioną przyborami radio­
wymi. Ujęty przez przechodniów i oddany w 
ręce policji napastnik jest, jak się okazało, 
woźnym tow. ubezpieczeń ..Floria-nka** i na­
zywa się Augustyn Antosz.

Sędzia w roli oskarżonego
Przed kilku tygodniami Sad Grodzki w | winie w sali Nr. 2 druga sprzedaż w drodze fi- 

Kralcowie skazał em. sędziego z Mszany Doi > cytacji następującej nieruchomości a miano- 
nej. mgr. Stan. Łabusia. ua 50 złotych grzyw- jwirie: 1) realności Iwh. 86 gminy kat. Polan- 
uy, za słowne znieważenie władz, w przemó-jka Haller. Stanisława Kowalczyka własnej, 
wieniu wygłoszonym nft opłatku koła Stron, j składającej się z parceli bud. Ik. 130 o po- 
Ludowego w Lubieniu. Sąd odwoławczy wy­
rok Sądu Grodzkiego zatwierdził w dniu wczo 
rajszym.

Omal nie doszło do rozwodu...
W sferach towarzyskich poruszenie. Państwo 

X., mają się rozejść z winy Pani domu, gdyż ta 
nie umie się zająć gospodarstwem domowym 
Wszystko jest nie po myśli męża począwszy od 
kuchni, a skończywszy na podłogach.

W sukurs przyszła przyjaciółkę Pani. Pora­
dziła jej kupić w najbliższym skleute wyroby 
fabryki „Dobrolin": do podłogi zaprawę „Dobro- 
lin“, do naczyń kuchennych „Mytol". który 
wszystko myje i pierze, do obuwia pastę .Dobro­
lin". do wytępienia moli i robactwa „Sam"

Skończyło się szozęSliwie: „Dobrolin" 
dził małżonków.

5! 1,

l  teatrów lwowskich
Powszechny Teatr Żołnierza: „Carewicz"
sztuka Zapolskiej. — Teatr Wielki: „Hassan" 

sztuka J. E. Fleckera.
Nie łatwe to zadanie dla kierownictwa 

Powszechnego Teatru Żołnierza znaleźć sztu 
kę, która by dawała pewne gwarancje Maso­
wości", a równocześnie nde przedstawiałaby 
zbytnich trudności inscenizacyjnych. Warun­
kom powyższym odpowiada poniekąd „Care­
wicz" Gabrieli Zapolskiej, dający duże pole 
do popisu czołowym wykonawcom tej sztuki. 
A tak się dziwnie złożyło, żse właśnie obec­
nie sztuka ta nabiera pewnej swoistej aktual 
ności, „toute propńrtion gardee". Dlatego 
leż tym silniej przemawia do serca konflikt 
dramatyczny carewicza, zmuszonego dla 
względów wyższych rezygnować z osobistego 
"szczęścia, jakie zapewniała mu miłość dziew­
czyny z ludu.

Wystawiono ją bardzo starannie. Insceni­
zacja, dekoracje i kostiumy — bez zarzutu. 
Co się tyczy sarniej gry, — to pod adresem 
niektórych, zbyt surowych krytyków, trzeba 
podkreślić z naciskiem, że musi się tu sto­
sować zupełnie inne kryteria, niż w odnie- 
s;euiu do Teatru Wielkiego, suto subwencjo­
nowanego prze® miasto, dysponującego licz­
nym, dobrze zgranym i dobrze płatnym ze­
społem zawodowych artystów. Teatr Żołnie­
rza pracuje w warunkach bardzo trudnych i 
ciężkich; mimo wysiłków nie zdołał jeszcze 
przełamać pewny ch uprzedzeń, żeby nie po­

wiedzieć — niechęci. Mimo wszystko pracuje 
rzetelnie, dając godziwą rozrywkę szerokim 
rzeszom publiczności, dotychczas prawie nie 
znającej teatru, — wśród których nie brak 
bezrobotnych aktorów i aktorek.

Czołowe postaci Carewicza i Sonii kreo­
wali pp. Koezyrkiewicz i Jadwiga Jaracz. Ta 
ostatnia zwłaszcza zasługuje na słowa rzetel­
nej, zasłużonej pochwały. Opracowała swą 
trudną rolę bardzo starannie i sumiennie, zdo 
bywając duży, a zasłużony sukces. Partrier 
jej dotrzymywał jej kroku; może tylko w 
ostatnim akcie wyczuwało się pewne znużę 
nie, czy obniżenie poziomu. Role drugopla­
nowe nie we wszystkim zadowalniały. Ca­
łość jednak określić można jako zupełnie 
udają. Było to jedno z lepszych przedsta­
wień.

• *  *

— gdyby nie ten jubileusz, — można by sobie 
śmiało darować owego „Hassana", — bez żad 
nogo uszczerbku dla teatru lwowskiego.

Reżyserował „Hassana" W. Radulski 
ogromnie starannie. W  srwodm pietyzmie po­
sunął się za daleko: premiera skończyła się 
grubo po północy! To jut stanowczo za dużo; 
konieczne są poważne skróty, śmiałe skre­
ślenia, aby cierpliwości widza nie wystawiać 
na próbę!

Z artystów wymienić należy na pierw­
szym miejscu jubilata p. Guttuera, który, 
choć widocznie silnie niedysponowany, gral 
doskonale, dając postać wyrazistą, żywą, kon 
sekwełnie •opracowaną. Piękne postać Ha- 
rum a-l Raszida stworzył zawsze niezawodny 
p. Krasnowiccki, silne akcenty dramatyczne 
ne wydobył ze swej roli p. Madaliński. we 
właściwy ton i .styl utrafiła też p. Życzkow-

Z okazji 30-leoia pracy scenicznej p. Ja- ska" cały-zespół zupełnie dobry, -
  Ł łl rtWCŁT ATYl.TrtrttSmrnfl TiAl o oKcio/incna

na Guttnera wystąpił Teatr Wielki z premie 
rą sztuki angielskiego, nieznanego u nfts 
dotąd pisarza. J. E. Fleckera. Przypuszczam, 
że sam jubilat wybrał tę właśnie sztukę, w 
której przypadła mu dnia, ładna rola cukier­
nika Ha ssana. Wiec nie sprzeczajmy się o ten 
wybór, —  może nie najszczęśliwszy...

„Hąssan i jego ałotą droga do Samarkan 
dy", to rodzaj pięknej feerii, nawiązującej do 
„bajek z tysiąca i jednej nocy", rodzaj fan­
tastycznej baśni, nie podbawionej, ani uro­
ku, ani liryzmu, ani pewnej szlachetnej ten­
dencji. Mimo wszystko — jakże jej daleko do 
takiego np. „Pocałunku Kopciuszka"! Więc

nawet drobne, epizodyczne role obsadzone 
należycie i odegrane bardzo starannie.

* Dekoracje A. Pronaszki ładne i barwne.
Po czwartej odsłonie odbyła się uroczy­

stość jubileuszowa. Przy odsłoniętej kurtynie 
do jubilata otoczonego gronem kolegów prze 
mawiali kolejno: dr. Boratyński imieniem 
miasta, dyrektor Teatru W. Horzyca oraz re 
żyser Janusz Strachookt. składając miu -ser­
deczne życzenia i upominki. Uroczystość za­
kończyła się krótkim, a od serce płynącym 
przemówieniem jubilata.

Publiczność niezbyt dopisała.

Kaz. Ryehłowski.

wierzchni 187 m. kw. czyli 52 sążni kw. oraz 
7. domu murowanego 7, przynależnościami, 
2) realności Iwh 126 i 423 gm. kat. Polanka 
Haller, Anny z Kowalczyków Rowalczykowej 
własnych, składających się z parcel grt. o 
łącznym obszarze 1 ha, 01 ar. 56 m. kw. czyli 
1 mórg 1224 sąani kw. i stanowiących gospo­
darstwo rolne.

Nieruchomości te wpisane są w księdze 
gruntowej znajdującej się w Sądzie grodzkim 
w Skawinie,

Nieruchomości te oszacowane zostały ad 1) 
na kwotę 3.600 zł., ad 2) na kwotę 2.916 zł- 

Fena wywołania wynosi ad 1) 2,400 zł., 
pogo-Jad 2) 1.944 zł. Realności te mogą być sprze­

dane osobno* lub łącznie razem.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości ad 1) kwotę 
360 zł., ad 2) kwotę 291 zł. 60 gt.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich panierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte bedą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
eznem obwieszczeniem nie będą podane flo 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzeCz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, te 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w <lni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać" 
w Sądzie grodzkim w Skawinie, sala Nr. 2. 
do E. 124/36.

Władze podatkowe i instytucjo publiczne 
używa sio abv najpóźniej w terminie licytacji 
Zgłosiły zestawienie podatków i innych danii, 
publicznych, należnych po dzień Ifcytacji, pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

, Kraków, dnia 4 grudnia 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V, 
(—)  Piotr BUŁ



Btr. 8. „GŁOS NARODU" z dnia Itf grudni?. 1938 mm

Miód leino-ziołowy pod gwa­
rancja prawdziwy, sk u ­
teczny  przeciw zaziębie­

niem, g r y p i e ,  niedyrpozycji ioładka i t. p. 
Zł. 2‘60 za 1 kg. poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L ICA  F L O R I A Ń S K A  L. 49.

Wysyłka na prowincje odwrotnie. ■■■■■■ ■

Rffżne ]
L U S T R A

belgijskie szyby szlifowa­
ne poleca najtaniej

WORONkECKI
Kraków, Krowoderska 9. 

Odnawia stare lustra.

M l O f l
prawdziwy li pcowy czysty bez 

domieszek gwarantowany
■/. własnej największej pa­

sieki w Państwie.
3 kig. zł. 6.80, 5 klg. z 1.9.50 
10 klg. zł. 18 20 klg. zł. 35.
wraz /, naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eupenjusz Blf.INSKI,
w Zbarażu.

TELEFO N  112.20 TELEFO N  112-20

•  f a r ę  zawsze aksa- 
wW mitną będzie pa­

ni miała stosując puder 
„ Sekret Piękności* Anida.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. K się­
ży, bielizna, rgkawiozKi, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

KAPELUSZE
m ęshle

i dla Przewielebnego

Duchowieństwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św, Jana 12,

Telefon 175-12. 
C zapk i cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
7. własnych lub dostar­
czonych materjalów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
w Krakowie, ul. Pańska 14.

Numer akt. II. Km 1337/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie, 

I I  rewiru, Czesław Kaszyński, mający kance­
larię w Krakowie, ul. Pańska Nr. 14. nr pod­
stawie art. 602 k p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 31 grudnia 1936 r. o go­
dzinie 11 w  Krakow ie ul. Szpitalna Nr. 17. 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Nieobjętej Masy spadkowej po zmarłym 
Chaskielu Griinbergu. składających się z 4-ch 
skrzyń obuwia, które oszacowane zo-sianą 
przy licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w  miejscu i Czasie w yżej oznaczonym.

Dnia 7 grudnia 1936 r.

W ierz.; Firma Herman Hirsch.

Komornik Sądu Grodzki >go Rewiru’ U 
t—) Czesław Daszyński.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
w Krakowie, ul. Garbarsk? 7.

Sygn. X. Km. 1439/34.
Kraków, dnia 28 listopada 1936 r.

Obwieszczenie o IHieJ
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. Jan Pałasz, mający kancelarię w 
Krakowie, ul. Garbarska 7. na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 18 stycznia 1937 r. o godzi­
nie 9 minut 15 rano w Sądzie grodzkim w 
Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 13, sala Nr. 38 
n . p. odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużników .Tana 
Sendora w 10/16 częściach, Piotra Sendora 
oraz małolet. Antoniego Mieczysława, Waleni, 
Zofii i Józefy Sendorów po 1/16 części nie­
ruchomości:

1) lwh. 189 ks. gr. gm. kat. W olica objętej- 
złożonej z parc. bud. lk. 7/2 j z parc. grunt, 
lk. 60/2. ogród, lk. 61/2, 62/1. 62/3, 62/4,
63/1, 150/2 i 150/3 role, lk. 151/2 pastwisko 
i lk. 151/3 pastwisko o łącznym obszarze 1 ha. 
46 a.r. 76 m’ Czyli 2 morgi 880 sążni’ , osza­
cowanej na kwotę 3.650 zł., cena wywołania 
wvnosi 2.137 zł. 34 gr.

2) Lwh. 301 ks. gr. gm. kat, Wolica obję­
tej. Jana Sendora w połowie własnej, złożo­
nej z parc, grunt, llkat. 61/1 rola, 62/2 rola, 
75 łąka, 150/1 rola, 151/1 pastwisko, 194/1 
rola, 194/3 łąka, 3<J0/1 łąka, 300/2 łąka, 322/1 
rola, 322/2 rola, 322/3 rola, 322/4 rola o łącz­
nym obszarze 1 ha, 39 ar. 35 m’ , czyli 2 morgi 
670 sążni’ , oszacowanej na pwotę 1.392 zł., ce­
na zaś wywołania wynosi 928 zł.

3) lwh. 303 ks. gr. gm. kat. Wolica obję­
tej, Jana Sendora w  połowie własnej, złożo­
nej z parc. bud, llkat. 7/1, 60/1 oraz z parc. 
grunt. lk. 122 ogród o łącznym obszarze 2 ar 
48 m’ , czyli 70 sążni’ , wraz z aomem 'drew­
nianym, dachówką krytym i stodołą z desek

IO  RACJONALNEGO
konserwowania obuwia

llcytaclt nieruchomości
oszacowanej na kwotę 662 zł., cera *aś wy* 
■wołania wynosi 441 zł. 34 gr.

Nieruchomości wyżej wymieniono mają 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie grodzkim 
w Krakowie.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości odnośme do nie­
ruchomości ad 1) w kwocie 365 zł-, odnośnie 
do nieruchomości ad 2) w kwocie 139 zł., od­
nośnie do nieruchomości ad 3) w kwocie 
66 zł. 20 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alba 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych iustytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatbowem pubE* 
cznem obwi°8zczemem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie 
wriosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały; 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące  
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zań 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podańvm wvżej Sadzie grodzkim do sygn. 
III. 5 E 278/36.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Jan Pałasz,

W „raju“ sowieckim
(Opowiadania robotników, którzy z Austrii 

do Rosji uciekli).

ZARZUTY.

Już o godz. 7 'wieczorem zebraliśmy się 
y? Hotelu Sowieckim, zaproszelni na posie­
dzenie przy udziale przedstawiciela austriac 
kiej parni komunistycznej w Kominternie.

,,Poznaliśmy dobrze towarzysza, który 
chce zdezerterować z S o w i e t ó w " , z a c z ą ł  
ów przedstawiciel. .,Wiemy czego chciał. 
Dniem nocą prowadził dyskusje, prowadzi! 
robotę szpiegowską. Przybył do tnas jako 
wysłannik faszystowski. Gdy inni „schutz- 
bu-ndo’,vcy‘‘ cieszyli się potężną manifestacją 
na 1 maja. etn stał spokojnie przede mną i 
na v et ręki nie podniósł ku pozdrowieniu. 
To socjalfaszysta, to szpieg. Przyszedł dcV 
na,. by szpiegować- by nas pojeni zdradzić 
wobec faszyzmu".

WYBORY.

Po wielogodzinnych przemówieniach 0<1 
czytano wnioski wyborcze. Wnioski te abso 
lutnie nie odpowiadały życzeniom r-obolmi- 
ków. Komitet okręgowy mianował kandyda 
tów a robotnicy mieli na nich głosować. —  
Sprzeciwów hyc nie mogło. Pomimo niezado

wolenia wszyscy robotnicy obecni w  sali 
podnieśli zgodnie ręce do góry. Kartek wy 
W ezych , czy opozycji demukracja sowiec­
ka. nie uznaje. Któryż zresztą z wygłodzo­
nych 7'obotników ośmieliłby się nie podnieść 
ręki i głosować przeciw? Którykolwiek by 
tego spróbował, naraziłby się na niebezpie 
czeństwo utraty pozwolenia pobytu, pracy, 
mieszkania i nędznego pożywiania. W  Rn 
sj-> Sowieckiej bardzo- gorzkim jest ehłob 
. .Eon crrewoln c j oi i i s t y 1 ‘.

PO COŚCIE ROBILI REWOLUCJĘ?

Pe\viejn rohotnik-Rosjanin zaodaje mi py 
tanie: ..Powiedzcie towarzyszu, po coście ro 
bili rewolucję? Macie dobre buty. piękne 
ubranie, ładny kapolus? i bieliznę. My tego 
tu kupić mię możemy*-. *\ inuy zapytał się: 
.Jleście zarabiali w Austrii, gdyście praco­
wali i jakieście mieli zasiłki jako bezrobo-t- 
ny?-:„ Wymieniłem mu wysokość zarobków 
i zariilków. Następnie podałem mu niektóre 
om y i zaczęliśmy radmi ać. Wkrótce on
i inni zamilkli przyg mbieni. „Może dopiero 
za 21 kit będiziemy zarabiać tyle, żeby się 
tak ubierać, jak w y .  Gdy stało się wiado­
mym, że chcemy jeelufć do domu. przyszJ0 
do nas pokrvjn-mn wielu Rosjan z prośbą, 
byśmy ich zabrali ze sobą do Austrii.

AGITATORZY.

Wciąż uwijają się agitatorzy i opowia­
dają o wzrastającym dobrobycie w Sowie­
tach. pzyż po to wahaj li rosyjscy robotni

cy, by teraz w 18 lat po rewolucji Rosja 
była krajem głodu i jedlnym wielkim więzie 
niem. Ozyż i u nas mała grupa przywódców 
bez sumienia i zawodowych rewolucjoni­
stów ma prowadzić kraj ku tej samej przy 
szłości? Nie, nigav. przenigdy! Gdy powró­
cę, będę się starał przekonać każdego robot 
nika, że tak być nie mo-że. jak jest w Sowie 
tach. Będ_ę zabiegał o to, by przecież zbaaa 
no wreszcie obiektywnie położenie robotini- 
ka rosyjskiego.

EKSM1SJ \ Z MIESZKANIA.
Jestem w dalszym ciągu kontrolerem ro 

botników. Przychodzi do mnie wychudzony 
robotnik. Widać, że ma gorączkę. Głowa 
spuszczolna. Buty i ubranie harmonizują z je 
go wyglądem nędzarza. Kurcze żołądka po 
wodują, że wciąż chwyta sie za brzuch rę­
kami. Opowiada, że był u lekarza w ambu­
latorium. Odprawiono jgo z niczym. Lekarz 
fabryczny był zdania, że choroba nie jest 
poważna. Chory skarży się: „Nie mogę być 
zaliczony w poczet chorych, a tym czasem 
bóle przeszkadzają mi pracować. Zagrozili 
mi wydaniem. Moje ńćzwisko jest na 
czarnej tablicy, gdyż nie płace czynszu za 
mieszkania i grozi mi eksmisja"... Eksmisja? 
To słowo znane mi przecież dobrze z kraju. 
Wszak eksmitować można tylko u nas, 
gdzie wszystko posiada kapitał prywatny, 
gdzie są kamienicznicy. Ozyż w kraju ro­
botników może być jakiś robotnik bez da­
chu?

ŚLEDZI MNIE.

Wstrętna postać okręgowej komisarzy, 
cy partyjnej wciąż nachodziła miejsce mej 
pracy. Wiedziałem, czego chce. Chciała do 
wiedzieć się, o czym mówiłem z robotniia. 
mi. Komisarzyca posiadała wielkie, wypu­
kłe oczy, Ina ktÓTych powieki wyglądały jak 
odsuwany dach obserwatorium astronoiniez 
nego. Góma, warga nie mogła pokryć wil. 
czych zębów. Nos tej kobiety był dziwnie 
długi i wygięty. Wiedziałem, że ona mnie 
śledzi.

D A R Y  D LA  S T A L IN A .

Ma się odbyć Kongres Sowietów. Nawiał 
zgromadzeń: jedno goni za drugim. Zamie­
rzają rzucić Stalinowi pod stopy dary pię­
ciolatki. Robotnicy przyjęli niechętnie po­
stanowienia pmcowanń w dzień woiny. — , 
Myśl rzucono nie w kołach robotniczych, 
lecz w komitecie partyjnym.

Pracujemy więc w dzień wiolny. Jak zwy 
kle idziemy w  południe do kuchlni fabrycz­
nej. Jedzenia Ha nas nie ma, bo dzi ?ń jest 
dła nas wolny, stanęliśmy do pracy dobro 
wolnie. Ochotnicy pracy muszą w Sowietach 
również głodować z ochotą i dlatego jedze­
nia nie ma. Prawie każdy dzień wolny stał 
się teraz dniem pracy ochotniczej. Ale dy­
rektorów i różnych inlnych biurokratów w 
dni te w fabryce nie widujemy.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nicze“ Skę z o. o. dr. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski
Drukamia Krakowskich Zakjadów Graficznych i Wydawniczych pod zarzadem R. Ferka.


